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Mieś IMaktyi i edmioistratyi: K!jów. tematyk 38.
Telefony: hedakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72- 

Rękopisów Rediikcya nie zwraca.

A d m in istracya  otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

O głoszen ia  przyjm uje się  do godziny 6-eJ w ieczorem .

D Z I E N N I K  K I J O W S K I
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I L IT IB A C K IE .

m iM . k w a r t  pó łroci. rocz. 
PRENUfcERATA. W  kraju  1— 3.— t t  —

,  Z a g r a n ic ą  1.50 4 50 8—  18.—
Z a  z m ia n ę  a d re s u  8 0  k o p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz Mgfct ^  lub Jego m ielącą 
przed tekstem  40 k., za  tekst. 2uw NEKRM-OC1 po 48 k. 
od uereza petit, za  każd y raz. W  rubryee „Nadesła­
ne" i w  tekście w iersz petitow y lub Jego m iejsce 1 rb. 
Zw yczajn e małe: za  tekstem  od wyrazu po 4 k., po. 
szu kiw anie p racy  po 3 k., przed tekstem  podwój kit* 
D ołączenia po 10 rb. od tysiąea  i  koszta pooatowe-

Numer pojedynczy 6 kop.
'Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracji

z Macharzyńskich

]VIarya ŁiazareW
zmarła dnia 13 lipce, o ozem ław iadsm iają p izy jad ó l i krtw nyoh pogrążeni w głębokim żalu

SYN , CO R K 1', ZIĘĆ i WNUKI.
E<t«p< rtaćy* z » ł  k z mieszkania przy ulicy Puszklóskiej Nr 12 na cmentarz katolicki od jęd z ie  
« ę  dnia 14 b. m. o godzin ie 3 po południu. 10243

Jutro, 'a pot. edziałr.k d. 15  (28) Hpc* o godzin ie to  z ragą, jako w  roczn ice tra­
gicznej k s t .s tn fr  i a  D  tir prze o. 15 (28) lipca 1912  ro fu, odbędzie się w  k tśń c lc  św.

Alek̂ n’ lfi&b©żeństwra żałobne z*dus,edra

s. p.

O f i a r  K a t a s t r o f y
N a nabożeństwo to zapraszają, krewnych przy jrc io ł i zn3jomych

Osierocone Rodziny. Zarząd Kościoła św- Aleksan­
dra oraz Zarząd Polskiego T - » a  Gimnastycznego.

T e a t r  w a  i W . U o ts h o w 8 l i i c { o .

?4zinPdcnaa „Dobrze skrojony frak*
W airwska, Rebeka— Kandsrowa, En ma— Janowa, Salcmon R- jner—Smir 
no w, Antoni Melcer— K.uzn!ećow, Minister— Arkadjtw , Fon Pal. Bołchow- 
Ski, F  n Cimko — W olkow , Sztern^— Konowtłow . Dnia 15-go lipca

1) ,-Zródlo szczęścia*' 2) „Ciemna plama". 
„Dama z m, Torżka" £ , 8.,3

n ie  p r z y s t ę p n o .  Bilety nabywać można. -YtiO tr- będą odegrane 
kowedye: „ B a jk a  o  m i łk u " ,  „ I U j  n a  z i e m i " ,  „ f l i r t  p r z e z  te.
l e f o n " .  i  * *»__ Ł 9677

! “ “ " ‘" “ I h u i i m j
FISH AR M O N IE  pierwszorzędnych fabryk, G IT A R Y , B A Ł - iŁ A J K I, 
MANDOLINY, S K R Z Y P C E , G R AM O FO N Y  i płyty N O T Y  najrozmait-
szych wydań i abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

G łó w n y  « M a d  in s t r u m e n tó w  m u z y o z n y o h  i n u t

H .  *. J I N D R I 5 E K  w Kijowie
\reszrzatyk 41. Bel Ettge. _______585______________ Odóz ai w  Baku.

4r v  • r w niedzielę
‘ J Z I S 19,3 r-Jn m u l*  A  A A .  łu d n io w o  -  Zn-chod

0 9  n a  s u ­
m ę  d o 6 . U G 0

dn. 14-go lipca
lO ze rsk im  p la n t  w y s -  
j m  CESARSKIEG O  P >

_______________  n h n d ib iega  T - n a  H o d o w li
K łu e t k ó w  o d b ę d ą  s i ę  w j ł c i g i  o  n » q i o -

Kijnwskiej Wysta-t-h  «
B U * u *n a g r o d a

wy 1913 r. na 1500 rb, s t a n s  3 w io r s t y .  P o c z ą t e k
p u n k t ,  u  g .  2 p o  p o l j  Następne w yścigi w  poniedziałek dn. 15 I41CC.

LECZNICA Ghiruroiczna i Terapeutyczna
(B u lw a r  B ib is o w s k i  4 ) 599

wraz z ambuiatbr. d!a cfiGiyc!i przychodź, i pracownią dla badań diagnosf/cz.
od dnia I-go lipca r. b. przeniosła się

do Nowego spocyalnie zbudowanego gmachu przy ul- Puszkińskiej %  22 a.

Zwierzyniec i park zoologiczny S j . pojko

 “

Na teryt. W y ‘ tawy na Cierepano.vej gór;e  " .s ta tn ie

o r a n g u t a n  (Iet " ^ ło'
Barazo rzadki okaz zc świata małp, podobnych do Czło 
wiTka Jedyny egzemplarz na kontynencie D a rw in  
m a  r a o y ę in  Prosimy o obejrzenie i przekonanie s;ę. 

K .rm ienie zwierząt o g. 9 wiecz. Masa innych rzadkich okazów 9858

I
I

Towarzystwo W arszawskie
_  O C Z Y S Z C Z A N I A  i S P R Z E D A Ż Y  S P I R Y T U S U --------

„RektylikecyaWarszewsEa"
w  W a r s z a w i e

Ma zaszrzyt polecić .Szanownej Publiczności miasta Kojowa i oko­
licy s w o je  w y r o b y  s j i l r j i t u s o w r ,  które Są do obć jren ia

. . .  a .  a * i  ■ ■ w  o d d z ia le

na W ystawie Kijowskiej Nr 13.|r
I  N a b y w a ć  t a k o w e  m o ż n a  w  większych składach w ln -  
S  n y o h  K i jo w a .  10159 ii

Skład Koronek Kijfiw , róg Lute- 
ratiskiej i K resi- 

Cz a tyk u 14 29.'płótna i bielizny

Firma egz. od r. 1882. T c le f, J ł 11-57.
P ła t n a  j a r o s ł a w s k i e  i k o s t r o m s k ie .  Bieli, na stołował pościel’ 
najlep. w y i obu w Rosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna. W ypraw yj 
śl.tine gotowe i na zar.ówienia. B ia łe  b a w e łn ia n e  tk  m in y  f a b r y k  
M o r o z o w A w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, fi-nnki, żaluzye 
tiulowe I automatyczne. Koronki, h if:y  i pończochy, prześcieradła i rt.cz 

niki do hydropatyi t t. p. towury.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielk i wybór. Ceny śćisle umiarkowane i stałe.

Kilów, róg Kroszczstyku i LutwańskleJ Jfc 29.
W ejście frontowe od Kreszczatyku. 7659

Cenniki na wszystkie towaty wysyłamy na żądanie. J

P9 POZARZE 10111

(09PRZEDAZ
———— wszystkich towarów — ■■ ■ ■ 
w magazynie kcnfekcyi damskiej

, , C h i c  P a r i s i e n
Kreszczetyk Nr 29.

Od dn . 10 b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a ,

s i  i
W . P r ie o w s k l  

U R O C Z Y S T Y  M A R S Z

„Wystawa < Kijowie"
na fortep-an. Cena kop. 40. 

Nakład

L . ID Z IK O W SK IE G O  

w  Kijowie, K  fes czaty k 29.
85 10271 ggj

„NU W A CZYTELNIA11
E. R a k o w sk ie g o . Kijów , W łodz 

.aierska Nr 28. Zaopatrzona we- 
wszyst. nowości bcletryat. autor, poi 
i obcych Otwarta ud g 10 do 7 w  
optóc : n.edziel i świąt. 9215

Truskawisc. ESLcSm?”
ordynuje jak dawniej w illa  „Z o fi- “ 
id  15/V  do 30/X. le lc t . 3. 9325

Gabinet Lekarza Dentysty
St. G f r t y t ł o
(C h o ro b y  z ę b ó w , j»n  y  u stn ej i  la b u - 
r a to -y u  sz tu c z n y c h  z ę b ó w ). P r z e ­
n ie s io n y  n a  P a s z k M s k ą  u l ic ę  
N r  a . T e i*  39-06 . G o d z in y  przy­
jęć U: od  1 0 -8  g. w., św ię ta : od  12— 
4 gedz, 991-9

D -  W AND A B O R O W SK A . W . Fo
" I  dwalua Nr ‘!(i. Choroby skóry, 

wener., syfilis. Przyjoa. lu-11 i 5 6.
’ 9910

Od Administracyi.
Dla adertąpalM la preafcther..D »ie» - 
.ika  K iiew tk lcga* aakjrtfla a * .w »
tunhaca najaojedaiejstych k«iążek
.lezkąaLydk %» każdym deaaa pwił 

I d a ,  j j a n z i e l e l l i e y  * w y ł * * "  

■ i  I sd ttąpc jsay

* pa cenie zniżanej

Gleorglswska le czą ca
T -w a  l e k a r z y  s p e o y a l i s t ć w  w  m ie ś c ie  K i jo w ie .  

G ie o r g ie w s k i  z a u łe k  d o m  w ł .  N r  3 , t e l e f o n  (7 -3 5 . 

Oddział stały ia 45 łóżek.
Sanatoryjni* leczenie chorych w  zakresie wszystkich Spe- 

Cyalnosci. G*binety elektro-wodoleczniczy. Wanny słoreczne 
i powietrzne. Pi zy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
całe utrzymanie i op.eaę ltitarską od 3 -  8 rb. r «  dobę.

Przy 1« Cznicy a m b it ia to r y u m  tRctarska 121. Przyjęcia 
dta przychudzącycn cnorych w  zakresie wszelkich specyaltiości 
o l  9 - 4 popot%dniu ccdiicnme. Badanie mamek, Sluzby, szcze
pienia, w-trzykiwania. Opiatp :r kcnsuliaCyę 60 kop.

St&s-ya d e z y n fe k o y jn a .  Dezynfeacya mieszkań, loka­
lów, ubrań, przedmioiów, sprzętów domowych i t d. Po rzeczy 
mające uledz dizynfekcyi w  kamerze dezynfctCyjnej staCya wysy­
ła specyalnego dezynfeMora. Bezpośrednia dostawa rzeczy na *ta- 
ćyę nie jest dopuszczana Jglosiema należy nadsyłać t oCztą 
(Gieorgiewski zaułek 14 9; l iA  zgłaszać się telefonicznie 17 55.

W aru ik i drukowane wysyła się na pierwsze żądacie. 1993

Tania Kuchnia Koła Kobiet Polek
Funduklejowmka 26 (w podwót-*u)

Wydaje obfite I zdrowe obiady z dwóch 
potraw bezwarunkowo na świe2em maśle.

Obiady w  cenie 3 0  kop. 1/2 obiadu w  s e r ie  2 0  kop.

L o d y  H e r b a ta
K w a ś n a  m ła k o  K a w a

G cdżiny obiadowe c o d ^ n n ie  od godz. I-ej do 5-ej po południu.

M E N U 9969
I.

Zupa jarzynowa z pasztcćikami.

Kabaczki faszerowane.
Kotlety ministerskie.
Eirnando C ielęC r.

Zrazy bite. 
Pierożki leniwe.

III.

Lody.

W DobraehBiałocerkiewskfch
Hr. Maryi BranicIriej. 10257 
p s z e n ic a  d b h e o l o g lo a-

_ _  _  Xs 45 Elita I wyprowudzoa* przez1 miejscową ŁUCi ę flfelekcyj 
■ ■ m  ną w  W ielko Poloweckiej. Cena za pud rb 2 loco B Cerkiew.

1 H I  l
(filia kijowska). 10250

Dnia 16-go lipca zostanie przeniesiony

d o  w ł a s n e g o  lo k a lu
Kraszczatyk Ns 32.

6SH O T E L  „ K A N E
KIJON

Odnowione i odrrStauro wane nu- CO W YN AJĘ C IA  o d  d rtby I rb . 
mery w  Centrum m.ąsta róg Kresz- d Ą  Qd  25
Czatyku I F u n d ak lejo w sk icj w  po- 9 ^
bliżu teatrów, poczty i bantów. rb -  d o  80  r b «

IHOŻNA Z CALEM UTRZYMANIEM.
Dzierżawca, były zarządzający hotelu „C O N T IN E N TA L*

9973 J. TR&CZfWSKI.

TO W A R Z Y S T W O  AKCYJNE

Życzenie d ii  klientów je st dia nas prawem.
Wtorek d. 16-go lipoa r. b.

10258

fa b s> yo zn o go  m u g a s y n n  
fa b p y L i t y to n iu .

.,! L l i i i B t o iS ka»»w Pctsrjbutgu

K r e s z c z a t y k  M  3 2  (dom Banku R uikiege), 

■ W M M B W M N N B M M B M B H M M m H M N

Kpeszczatyk rug Besanabbci Ns 47jl.

Rozpoczęło operacyo.
Za wydane pożyczki pobiera Lombard 18 proc — 9 proc. od kapitałj 
ł 9 pr za przechowanie i asekuraeyę; za prieuhowanie bez pożyczki d > 
1 pr. w  stosunku miesięcznym od sumy szac unkowej. 9731

Przyjmuje, depozyty od 100 rb.
Płaci za depozyty 7C| rocznie.

w ,l«L it o  tyłka D ią i t  p n ia tw n
,n»oa

prosimy obejrzeć (K“póśów$i,R“,y1' h
Najuwiększy w Ki jo nie magaz. bławatr.y

T -w a  M anufaktury

„IZAAK SZWARCMAN“
Sprzedaż hurtowa i  detaliczna.

ZaJmaje 3 Diątm—wiecej niż 3G odrtżi łlw .
FIRMA FGZYSTUJE OD 1865 ROKU.
F.lii w  Kijowie nie ma,

Pafó ł, dom własny wprost sali kon­
traktowej. 10177.

W  s b ń y  i niedziele m agazyn zamknięty.

DZIEJE POLSKI
D-ra FeUksa Kon«cza»jjo.

2 tamy, 80 Ilustracyl lDnlćza, dui, 

i*| a Ptfiafct i  j,«ifl*tatfiBs • »  w ojf- 

w M ztw a . Cana dla p m r » r i . « l * »  

.Dala ■ .U K lJ«w»kl«f»sl

—  Rb. I kop. 60. —
(  »  szdobnej oprawie)

—  K r u k ó w  =
R y ł hiaiaiyCzuy d« połowy X V II o

Rb. 8.
(Cu— rai “pęraba ab. 6).

(W  * a «o L w i opraw ia)

Ha p ro w la w *  w  rży łamy ta u J t i  

altan t  to tH n tM a i k t b l i w  prz*

ayikl

Dostawcy Dwora Jego CoMej Mości

„ K in h in ”
wobec ukazania sią naślado- 
wan i falsyfikatów wyrabia­
nych przez firma napojów

Klikwy i O lte
prosi pp. konsumentów zwracać uwagg 

na to, iż każda butelka

T-wa , , jCal inkin”
posiada znak fabry czny nie tylko na s&- 
nej bntelce, ale i na korku, ja k  w ska­

zane jest na rysnnka

W V *1
d „ m

Kadecka szosa 41, tel. 14-2'.

Oddział w  Kijowie ul. Puszkińska Nr 12.

Kijowskie Przemysłowe

Towarzystwo ffzajeunisgo Myto
Kreszczaiyk Nr IS

P Ł A C I D O ZM łANY:
OJ rachunków bieżących

warunkowych i waladów do zapotrzebowania 
wkładów tcrm itowycL — na .oku

m długot rm irowych w ed lrg  uaow y specyalrej.

10155

4-5%
41',-5 V:

5—6^

10268

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwarna 9

Poleca na sezon roku bieżącego:

Oryginalną
Węgierską
Pszenicę

Nasienną Banatkę
dla  k u p a a  której n a m ir ’s~u w yje żd ża  od n as do W ę g ie r  sp ecyali- 
sta agronom . Zamówienia prosimy przysyłać moż­
liwie wcześniej. 9553
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R ozgryw a się obecnie na B a łk ija c h  n ie­
zmiernie ciekaw y, bardzo pouczający akt z bi- 
atoryi słow iańszczyzny. A kt ten, krw aw ym  tr a ­
gizmem w strząsający, uderza w idzów  niby po­
nurem zaprzeczeniem tego, co się słow iańszczy­
zną w  terminologii w sze.kicgo red raj u sławo- 
filów  pospolicie nazyw a. W alka brat bójcza, 
okropna, wstrętna, obydna zadaje przecie kłam 
słowiańskiej jedności, tak upragnionej, tak—  
zdawało się— LLzkiej i w  konkretne formy po­
litycznego związku już na bałkańskim terenie 
ujętej.

R ozw iew a się gdzieś idyllą przy huku ar­
mat, jęku ginących, w  kurzawie w alki m r d e r -  
czej.

Idylla! K to w nią wierzył w śród słow ian9 
Tiudr-o orzec.

D aw niej, w  czasach łatwej w iary, byli 
naw et i w  F tlsce  ideolodzy słow iańszczyzny, 
jako jakiejś skonsolidowanej, wielkiej całości, 
co ma św iat zadziwić, jeś!i nie odrodzić. Dziś, 
gd y w raz z innemi wielkiemi rzeczam, zmalała 
i w iara, o idylli słowiańskiej mówią v/prawdzie 
jeszcze dosyć, ale przeważnie tacy, którzy i z 
sielanki korzystny i zyskow ny potrafią robić 
inter 1 Może najszczerzej <■ d czuwają jeszcze 
idyllę słów iańską ci z słowian, którzy najdalej 
od braci sw ych oasunieci, najłatwiejszą ku nim 
miłością pałać mógą. 'N i.jlywiej chyba pragną 
dziś słow iańszczyzny czesi, s,siedzi bezsilnych 
i nieszkodliwych polaków.

A le  inn.?
O  nas nie mówmy. Myśmy byli zm uszeri 

całą naszą bisioryą do krytycznego oceniania 
i ostrożnego stosow ania ideałów  wielkiej sic 
wiariszczyzny.

'Wśród słow ian południowych silne było 
i szczere pragnienie słowiańszczyzny. A le  m a­
rzono o niej, nie jako o sielankowej, brater­
skiej jedności, lecą jako o sile, która m'ała 
uwolnić ich od jarzm a muzułmańskiego... Ż -  
tak, •  H e inaczej rw c z  s ię  misia, dowodzi bi­
siory* państewek bałkańskich po kongresie ber- 
lińakOn, w ykazują niezbicie dzieje lat oUatmcb, 
rozbitego dziś zwią_ku bałkańskiego i krw aw ych 
walk, co się miedzy pow sśnionym i z i  yc ęzcaroi 
tdbzą

Jeśli pominiemy rusinów, którzy w naj 
nowszej we; .ukraińskiej11 postaci umieli cenić 
w zględy fw iata  germ* ńakiego, 1 pomniejsze 
plem ion* słowiańskie, to w rosyjskiej ideologii 
wypadnie nam przew al nie Szukać myśli o je 
dnej wielkiej i potężnej słowirńazczyźnie.

Idylla <m,.ctis‘owU ńska była dla rosynu 
zaw sze najłatwiej dostępną ideą. Bez względu 
na to, w  jakiej w ystępow ał- termie i z jas ie  
go  rodzii* się źródła, zaw sze miała ona dla 
ri-fcyan uroL pomnożenia sw ojej włati-ej s'ły, 
rozszerzcdia Sfrćgo w łasnego doiru. W  ta­

n in  sensie pojm owana była przez wszel­
kich dc łychcznsowycb ałowianoliLkich działaczy 
politycznych— i, co najważniejsza, w  takim sen­
sie pojmaje Ją naród rosyjski bez różnicy p o­
glądów , program ów  i kierunków.

Slow iińazczy zna—-to rczuzei zona i wuno 
ciuoną‘koęya, u przytem R o sja  jednolita, n ie- 

potUieln*.
N .c dziwnego, że w  U łam  szablonie uję- 

U  .id y lla* , ciążąc do r z e c  y  batdco lealoycb  
i zyskow nych, zagubić musiała cechy sielanko- 
w ości radosnej, tęczow ej... B j nie do wesołe­
go  chyba domu zapraszano braci .m łodszych", 
i zaiste nie c a  ucztę pogodną.

Z if, ubić musiała cbyba idylla resyjska o 
słow iańszczyź le  hasta spokojnego, niew ym u­
szonego 'współżycia, m arzenia o zgcdżle bra­
terskiej .. T a *  b y  się zdawało, sądząc po bi- 
steryi, po ężzecsydnstniaaiu aapirącyi słow iań­
skich, po ponurych perypetyach stosunków  pol- 
ako-rosyjtkich w  izczcg ó ln cści.

A  ty  muza Je ui...
Proszę przeczytać lim en i/  prasy ro syj­

skiej— bez różnicy kierunków— nad ohyda walk 
bratobójczych, nad dramatem rozdzieranej na 
Balkanwch sfow iańszczytuy, nad wybuchem  za ­

wiści w obec wspólnego, ciep t dziełom go jeszcze 
łupu. Publicyści rosyjsćy z rozpaczą i łkariem  
szaty rozdzierają i  wołają, iż nie mogą zrozu ­
mieć nienawiści, jaka m iędzy Serbam i i B jłg a -  
rami panuje. O ii nie mogą zrozum- eć, żeby 
wśród braci słowian m iały pancw ać stosunki me 
braterskie.

T ylk o  brakiem dobrego smaku tłumaczyć 
się dają takie głosy prasy rosyjskiej. Należało­
b y  innych użyć argumentów, innego, n n k j  sie­
lankow ego, a bsrdziej szczerego tonu-

Nie w ypada prasie rosyjskiej udawać, źe 
nie rozumie, co to jest walka o hegemonię, lub 
o zdoDycz.

Prztcież n aleiy  znać i rozumieć własną 

historyę.
Jednemu tylko w ierzym y— temu mianowi­

cie, że ropyanie nie rozumieją Jani d edów , ani 
dążeń narodów  słowiańskich. T o  niezrozumi 
nie tłumaczy się Listoryą państwa rosyjskiego, 
zbudowanego na zassdacb o im i nnycb, cu­
dzych.

Ż  n le jo  rzeczyw iście wynilra nietylko opt- 
cyficzne słowianofilstwo, o którem mówiliśmy 
wyżej, ale także i pietensya, ażeby wrzyałkie 
narody słowiańskie zgodnie, bez protestu i z 
braterską ufnością pozbyw ały się sw ych naro­
dowych in d y jic u s la o ś ć i i zlew ały się w wiel- 
kiem morzu— nie słowi*ńskfem nawet, ale ro- 
syj-AIem.

W alka o zachowanie, utrwalenie i wzmo- 
cuienie odrębności państwowych i narodowych, 

która się obecnie toczy na Bałkanach, z takim 
pojęciem zadzń słow iańizczyzny najzupełniej 
sprzeczna, może niewątpU -ne w yw o ływ ać  roz­
goryczenie opinii rosyjskiej. A le pow ód tego 
tego rozgoryczenia leży w  sferze interesów 
zdobywczych, a nie w  dziedzinie nleprakły- 
cznych ideałów brateritw a i miłości.

Sielanka— to piękna rzecz, lecz n: e m oiua 

jej uda wać.
i. B.

Warszawa za lat 30.
pod w rglę 
pytanie to

J*k b ę d z ie  w yglądała W arszaw a 
dem narodowościowym  za lat 30? Na 
dają odpoaviedź ostatnie obliczenia li- 'noSCi grodu 
stołecznego. W edług tyeh obliczeń ludność W ar- 
s ia w y  wynosiła 1 (14) stycznia 1912 roku 8*1.369, 
zaś w  styczniu r. b. 845,130,

W edług wyznań powyZćza ilcśc  miesi ańcć ti 
dzieli cię .V sposób następujący.

rzym A.-Ratol. 47i . i -9
%

5575
żydów 3 ‘7.8'7 37,ói
praw osław hych 34 529 4,c9
ew.-augsb. I5 97b i;G9
ew.-reforas. a.444 o,-9
m aryawitów 1.325 0,16
mahumet. 724 0,08
baptTStów 399 6,05
nnglikansk. 213 0,03
siaroóbrzęd. 2C4 0,02
ofjr.-feregor. 191 0,02
orm.-katol. 127 0,01
karaim ów 52 0,05

Frzyrńst ludności w  C ągu roku uubiegłego 
w ynosił w ięc 23,761 < sob, czyli a,b%.

Przyrost ten zgoła nierównomiernie rozkłada 
się pom iędzy różne grupy w yscanlow e

Na 3178.17 o i Sb wyznania la o jż w  ow ego 
przybyło 19840 czyli wkoło 6% , pddera*. gdy na 

[471,129 k aljlik ó w  przybyło tylko 1,573 czyli około-

Jak widzim y przyrost ludności katolickiej jest 
blizko 18 razy mniejszy niż ltidnośii żydnw skuj 
Jeżeli stosunki Się nie naien. i to za lat 30 W a r­
szawa będzie liczyła  przeszło 8 j o , o o o  ludności ty  

dowskiej i tylko 520,000 ludności katolickiej. 
Obiecujące perspektywy!

Lasocki contra Słapiński.
P oseł Zygm unt hrabia Lasocki należał przez 

szereg lat do najbardziej gorliw ych zwolenników 
stronnictwa ludowego polskiego i do obrońców pana 
Stapińtkiego. lako pośel ludow y J o t  leżał do n łjzd ol 
r ie jizy c h  i najppżytęcznlej.zych posłów  parli nen - 
izrnych pi 'ikich. Giutuow ny zaawrta admtalstracyi 
i  grurtoW ny zrnw er stoi unfeów„ włościańskich, opra­
cow ał długi szereg 'projektów ustawodawczych, m a­
jących n i  celu polepszenie c o 1 i chłop® g1 licyjskiego, 

pr-ed eW fzjrstiiciP  Chłopa 'polskiego ,,w  Gaiieyi.

Niektóre z tych projektów zyskały uznanie e*łej 
Izby, inne za* nie m egły w ejść w  Jycie tjlk o  dla­
tego, ie p a n  Stapiński swojemu najlepszemu i najbir 
dzi«j wykształconem u współpracow nikow i stawiał 
przeszkody.

T o  też zwolna hrabia Lasocki, przyp trując 
się z bliska działalności pana Stapińskiegc, zaczy­
nał się do niego rozczarow yw ać. Początkowo zw ra 
Cał ntu uw kgę na konieczność zawrócenia z błędnej 
drogi, po której pan Ciupiński sam kroczył i pro­
wadził niestety Całe rtronnictwo ludowe. Ostatecz­
nie przecież hrabia Lasocki się przekonał, że w sryst 
kie jego nawoły siania nie odnoszą skutku.

L o  ostatecznego zerwania pom iędzy panem 
Stapińskim i hrabią Lasockim  przyczyn iły się dwie 
spraw y. P rzed;w izystk iem  spraw a zasadnicza rc - 
form y w yborczej sejmowej Hr. LaSocrl zajął sik- 
nowisco, że reform a w yborcza sejm owa w  tej po­
staci, w  jakiej ją  opracow ał blok stronnictw pana 
Bobrzyńskiego, nie odi ov’ iiJ a  interesom narodowym 
poiskiru w  G altęyi. Zastosował się tutaj całkow icie 
do orzeczenia biszupów  polsaich. A  ponieważ pan 
Stapfński w a lczy  do tej pory w  Imię owej reform y, 
przeto pom iędzy nim, a hrabią LisoCkim  na tym 
punkcie nie mogto i nie może być zgody. Powtóre, 
'hr. Lasocki, jako znaw ca stosunków em igracyjnych 
polskich n«brał przekonania, że popierane przez 
pana .Stapińskiegoj-wychodźctwo ludu polskiego do 
Kanady, jest poprostu spekuł acyą p5eniężną. W ie l­
kie towarzystwa kolejow e kanadyjskie, tak zw»ne 
„Canadian P aćliic  Co.*, posiadające olbrzym ie tery- 
torya po obu stronach tom  kolejow ego w  Kanadzie, 
ma -w teru interes, by skierować wychodźstw o p o l­
skie z A m eryki północnej do Kaoady l osiedlić 
tych wyehodźcó w polskich, jako stałych kolonistów 
na swoich ziemiach, które kolonistom Sprzedaje. 
„Canadfan Paćifio Co.*, zarabia tedy pottójnie na 
tym interesie. Z  punktu widzenia interesu naro­
dowego polskiego —  zdaaie.n hr. Lasockiego — wy- 
Chotlż two polaków do Kanaoy zamiatt do A m e­
ryki północnej jest Szkodliwe. Fm igraćya polska 
do A m eryki północnej ■ ma cnaranter sezonowy. 
Emigranci polscy udają clę Jo A m eryki północnej 
tylko na pewien Czas, zarabiają tam pieniądze, 
i z porobiou. m oszczędnościami powracają do Ga- 
Kcyi, gdzie przyw ożą z sobą kapitały, w y  ł srą k u l­
turę i możność działania al« dobra kraju w  kraju 
samym. Tym czasem  kolonizacya w  Kanadzie jt.-t 
stała..Rolnik polski, który się przenbsi d o  Kańaay, 
jest raz pa zaw sze stracony dla ojczyzny i z bie 
giem Czasu musi się w ynarodow ić, to jest rottać 
kanadyjczykiem, m ówiącym  po ongieisku.

Hr. Lasocki zarzuca Stapińsklemu wprost, źe 
robi to za pieniądze. „Cm adfan Pacific Co.“ płaci 
panu Stapińsklemu znaczną sumę pod foim ą umiesz 
Ciania anonsów, przyczem  w  tekście „P rzyjaciel- 
Ludu* pojawiają sJę nrtyKuły i notatki, zachw ala­
jące wśzelkiem i możliwem i sposobami Kanadę, 
zachęcające lud .polski do osiedlania się w  K ana­
dzie.

Hr. Lasocki w ystąpił w ięc z stronnictwa lu ­
dowego polskiego. Nadto ogłosił list ct warty, w  
którym uzasadnił pow ody, które go skłoniły do 
w ystąpieniaTz stronnictwa. Głównymi powodami 
b j ły  właśnie dwa ‘powyżej naszkicowane zarzuty 
przeciw ko panu Stasińskiemu.

Pan Stapińaki nic m ógł p rzeb oleć ani w ystą­
pienia hrabiego Ltsoćkiego, ani jego’ listu'!otwartego. 
Odpowiedział tedy liście otwartym, w  krakow ­
skim „Kńrjerze Codiiennyia*. T en  list -otwarty nie 
zbijai zarzutów rzeczowych, postawionych mn przez 
hr. Lasockiego, lećz ograniczył się na W ytykaniu 
hr. Lasockiem u, że jest hr. „rzym skim ", a na Ito 
zaw ieiał Szereg rozm zitycn -osobistych kpin z hr 
Lasockiego. Równocześnie z tym listem pan Sta­
siński postarał się, ażeby zebranie delegatów stron­
nictwa ludow ego polskiego w ykluczyło  hr. L a so ­
ckiego z tegoż stronnictwa. T o  zgremadzenie w ez­
w ało w ię c  hr. Lasockiego, aby złożył mandat.

Hrabia Lasocki w  odpowiedzi na to zw oła ł 
owołch w yborców  w  T łrn n n rzegu  na zgrom adzenie 
celem  przedstawienia im całej spraw y ji zapytania 
*i„-, czy  życzą Oobie, aby mandat złożył.

Na [tern zgromadzeniu w  Tarnobrzegu hr 
LśsoCki w ystąpił z dalszym i zarzutami przeciw ko 
p»nu StaplńSkiemu, zarzutami, niesł/Chanie ciężko 
tego przyw ódcę kompromitującymi.

A  więfi przedewszyłtkiczit ośw iadczył, że 
„Canadiau Pacific Co ", Chćąc u żyw ać kenżesyę na 
werbowanie .m igrantów  galicyjskich, zw ióżtta  się 
na«amprzod do niego, to jest do hrabiego L aso ck ie­
go z propozyCyą, by wzamian za odpowiednią sumę 
pieniędzy w ystarałJ Sic u rządu o taką koucesyę. 
Hr. Lasocki odmówił. ^Wówczad „CanadJan Pacifik 
Co.* zwróCiU Się do posła Stapińskiego ,T,T ptw d 
Stapiński tę konCesyę istetnit w yrobił u rządu. Na. 
stępnie hr.T,Lasocki opow iedział zgromadzonym 
o następującym faacie wymuszenia, którego poseł 
St&pińki chciał się dopuścić na [ministrze Długoszu. 
Pewnego dnia mlaito w. Izbie- poaelskiej [głoSowac 
za pewnym  projektem rządąwym . N* podstawie 
poprzednich narad p p m M zy Stronnictwami posta­
nowiono, że lca łe  Koło. polskie, a w iec  [i ludowcy 
będą głosow ali za tym projektem rządow ym . T ym ­
czasem  tuz przed głosowaniem  w padł jpontiędiy 
ludow ców  Stapiński i uświadczył, że ludow cy bedą 
w b rew  Całemu K,ctu ppl*kiemu, głosow ali p rze­
ciw ko projektowi. A  gdy sięTgo pyt ano^o pow ody

tej nagi.-j zmiany poglądów, poseł Staplńsni ośw iad­
czył: „rząd nic nie chce zrobić c la  ludu, a w ięc 
trzeba mu dać nauczkę". W  jfj Chwili nadtzedł 
minister Długosz i zaczął sis w obec p o iło w  ludo­
w ych skarżyć, że Stapiński zażądał o i  niego ton 
tysięcy koron na zaktipno pewnego dziennika kra 
kowskitgo. Ponieważ minister Długosz odmówił 
panu Sfapińskiemu tej sumy, p r» ttj pan S ip iń s k i 
chce pana Długosza obalić w  ten sposób, że na­
mawia ludow ców , aby głosow ali przcćiw Lo rzą ­
dowi, Rtóry przez to przekona się, że Długosz nie 
posiada żadnego poparcia wśród własnej psrtyi. 
Posłowie ludowi, dowiadziawszy się, o co chodzi 
głosowali za projektem, M'mo to Stapiński część 
owego dziennika kupił. Gdy się go pytano, skąd 
dostał pieniędzy m ówił, że mu cał poseł L ew a k o *- 
Sfci T Ćżłotićk Izby panów Zgórski. Nikt jednak ttisu  
nie w ierzył.

Dalej hr. Lasocki zarzucił Stapińskiemu, że 
zgodził się na uchw alenie nitkorzy^-tacj dia chłopa 
polsKiiego ustawy o zarazach bydlęcych tylko dla­
tego, i i  referentem  tej ustawy b ył poseł czeski 
Kotlarz. Pan Stapiński w ów czas snr_ ł Się w  ban 
k-ćh  czeskich o pożyczkę dla npadająćego b« asu 
parćelacyjnego, a w ięc scnleDiał Czechom i nie 
chciał się im w niCiem narazić.

W reszcie poseł Lasocki ośw iadczył, że Koło 
polskie i partya ludową polska mogła onego czasu 
przeprowadzić zniesienie podatau dom owoklasowego. 
Minister skarbu Biliński już się zgo iz ił na to życzenie. 
Z d arzyła  się, że pan Stapiński zaw arł umowę 010 
Distą z mini: trem B il:ń?kim Celem otrzymania pie­
niędzy dl 1 banku parcelaCyjnego. W ziął od n i’ go 
dwa miliony koron ped warunkiem, by przystał 
na utrzymanie w  dalszym  ciągu podatku domotao- 
klaśowego.

W rtśzCie hr. Lasocki oświadcza, że wytoczo­
ne przez niego zarzuty są tylko drobną częścią 
czynników, które dysKwalifikują pana Stapińskiego, 
jako polityka i jako przywódcę stronnictwa.

Dziahnia wojenne.
W  ciągu dwu dni ostatnich sytuacya na 

tralrze w o jcy  zasadniczej zmianie nie uległa 
W  Nihzu prosi adzoiie są  p cilraktacyc pokojo 
we, lecz jednocześnie potyczki pomiędzy Serba­
mi i grekami a bułgarami staczane są w dal 
szym ciągu, a dyskontująca niezrozumiałe wa 
hanie ele m ocarstw T u rcy*  prowadzi toperacye- 
wojenne na terytoryum  W schodniej R unę hi, 
zagrażając Starej Z agorze i Filipopolow -. T y '-  
ko Rumunia w iatucie rstrzym ała pochód na 
Sofią i, zają^ szy  strategiczne drogi, ' wiodące 
od północnego podnóża W ysokiego Bałkmi u do 
wnętrza kraju i do stolicy, stoi, koncentrując 
Swą ary* g«u de i strategiczne sw e oparcie na 
pra ,J m Drzegu Dunaju.

O peracyc greków , którzy nie mniej inten­
sywnie, niż poprzednio, naprzód się posuwają, 
mają na celu zadanie ostatecznego ciosu resjt- 
kem armii generała Iw anow a. Pod Banisztą i 
Doliryaibztą skoncentrow ały się ua doskonałych 
Stanowiskach tfzy  puiki 2 ej armii bułgarskiej: 
a j* |y  i a64y, należące do 1 0  ej dyw izyi, 1:42 gi, 
należący do dyw izyi 3 ej. Po dłuższej i upór 
czyw ej walce, jak donosi A gen cya  Petersbur­
ska, udało się grekom wyprzeć bułgarow aż ku 
Mechomii, w  samym środk j  skalistych wzgórz 
Rodope się znajdującej.

Na lewem skrzydle grcckiem wrzała za­
żarta w alka o wzgórza, leżące na pćłauc od 
zajętego już przez greków  PćCzewa. Pięć ufor­
tyfikow anych pozycyi bułgarskich na wzgórzach 
Urliśko i OpukoWicz zdobyła piechota grecka, 
idąc u  b*(, .ety P o jłd jń cze  oddziały c-rj ar 
mil ‘bułgarskiej nie są obecnie ab„ ju tn ie  w sra­
nie dokonać koncentracyi. Taktyczne zadanie 
greków —  opanowanie dróg, wiodących od p o ­
łudnia do wnętrza Bulgatyi, szćzegclaie  po za­
jęciu całego defile K rrsoy, jest już zupełnie u- 
rzeciywistuione.

Jednocześnie na serbsko-bułgarskim teatrze 
wojny toęrą się potyczki, mające na cetu w y ­
parcie ostatnich oddziałów Łu'garskich z pogra­
nicza M acedonii ora7 opanowanie placówek, 
ruo ją.ych  mieć znaczenie strategiczne w razie 
wślucj bitwy na liuii Radom ir— Dubaica- Jak 
donoszą dzisiejsze telegram y A geu cyi P eters­
burskiej, udało się set bom, operując od Pirotu, 
zająć na terytoryum  bułgar& iem  lCostraczewce 
i Golem i W erch. T a  ostatnia placów ka, leżąca 
na górze mającej 1 480 metrów w ysokości i 
panująca n«d bezpośrednią okolicą S c fii i R a ­
domir u, posiada że wszech miar doniosłe zna- 
czepie strategiczne.

Mniej jasna jest dzisiejsza depesza A gcn  
cyi o zagrożeniu przez serbótf arm ii generał* 
Kutiuczewa. O  iłe sądzić m oina z dotychcza­
sow ych relacyi sztab2 ru,mińskiego i serbskie­
go, i*śza armia bułgarska cefaęfa się dla osło­

ny S . f i od północy. Jeżeli wiadomość p o w y i-  
sta  jest ścisła, w yiłum -czyć ją można tern, iż 
dzięki BKombinowanym ruchom ru a u n ó w  i S e r­
bów u la ło  »ię im zap ęd zć wojska generała Ku- 
tinczewa do i m p a s s e ’ u, j-k ich  na Starej P.a- 
niate nie brak, i tam zamknąć.

Jak się terąz okazuje, forsow ny marsz tu- 
reckicn armii czat«ldż.yjskiej i bulanskiej nastą­
p i po- otrzymaniu od Grecyi gw arancyi, iż flo­
ta grecka m aaew row i wojsk tu eckich prze­
szkadzać nie bidzie, w szczególur ś :i 2fcś, iż 
G recy* pod żadnym pozorem a ri Gallipoli, ani 
Dordfindów atakow ać nie będzie. G w arancya 
taka pozwoliła T ureyi pozestaw ić na ftirtyfika- 
cvach buiairskich tylko nieliczną załogę, ca’ą 
olbrzymią zaś siłę zbrojną, jaką w Europie roz- 
poiządza (około 180,600 żołnierza), rzucić na 
bezbronny A diyanopol i ogołoconą z w ojsk d a ­
wną granicę Bułgaryi.

Pochód wojsk tureckich odbyw a się pra­
widłowo i Lez pow ażnych przeszkód A w an ­
garda turecka p rd  dowództwem  głośnego Eu- 
ver-beys, po zajęciu A dryanopola i Kia Kilisse 
przez g r o s  armii tureckiej, przekroczyła grani­
cę daw ną Bułgaryi i posuwa się w  głąb kraju. 
Zdążające za nią w ojska tureckie ope-ują, jak 
sądzić można z telegśamów A g en cyi Petersbur­
skiej, w  trzech kierunkach: wzdłuż łożyska Tun- 
Jży  na Jsmboii i wzdłuż M arycy przez Cbar- 
manli na Fiupepoł i S tarą Z agcrę . B ak w ia ­
domości szczegółow ych nic pozw ala ocenić, jak 
intensywnie prowadzoną jest akcya turecka. 
Faktem jednak pozostaje to, iż wbrew w zbu­
rzeniu, jaaie pochód żurków w opinii europej­
skiej wywołuje, armia turecka a k c ję  zaczepną 
na terytoryum  wschodnio - rum tlijsiiem  pro­
wadzi

Sytuacya ogólna na całym  tcctrze działań 
wojennych jest dziś mniej jasna, niż kiedykol­
wiek. Dziś n :epodobna dociec ani ukrytych 
sprężyn, które w ruch całe armie w^rawia^ą, 
ani celów, do Liótych wojujący dążą. Gdzieś 
poza kulisami toczącej się w ojny jacyś ukryci 
reżyserzy dyktują role dzisiejszym zapaśnikom 
bałkańskim. I nieprzejednane stanow isko g re ­
ków, nie zgadzających się »ni na chwilę liifłźyć
c.ręża, i bezcelowa napozór efenzyw a lurecka 
1 wreszc;e niepojęty, bierny opór ubtzw iaąnio- 
ncj B jłg a ry i zewnętrznem ustosunkowaniem s>ł 
i w pływ ów  żadną miarą nie dadzą się w ytłu­
maczyć. Klucz zagadki balitanskirj pr7ym ośą 
n«m wypadki przyszłe 1 w szystko w yśw ietlają­
ca bistorya.

(m) 
Pertraktahys w  Niszu.

„N ca Ilem era", om awisjąc toczące się w 
Niszu pertraktacje, w ypow iada przetonanie, ze 
o ild B u lgaiya  wszystkich żądań sprzym ierzeń­
ców  nie przyjmie, żdJne m ocarstwo Europy, 
nie w yłączając R osyi, o której przyjaźń w szy­
stkim państwóm bałkańskim Lez w y ją ‘ku cho­
dzi, nie zmusi sprzym ierzeńców do wyrzeczenia 
sir pochodu na Souę U ilad , zaw arty  pom ię­
dzy S r b i ą  a G iecyą , żadnych w ąłpliw ości nie 
pozastaw ia i każdy ze sprzymierzeńców-m« pra- 
wro broń złozyć dopiero w ów czas, g dy w s z y st­
kie żądania drugiego, sprzymierzeńca zostaną 
zaspokojone. Rudiuńia, która term alnego trak­
tatu- z S.:rbfą i G recyą nie zawierała, rów nież 
zainteresowana jest w  tern, by pertraktacye w 
Niazn ze wszystkim i sprzymierzcńcaini jednocze­
śnie zostały doprowadzone do końca. Żdam cm  
.N e a  Ilem era", układy obecne tylko w ów czas 
doprowadzą do knwarcia rozejmu, jeżeli Bułga- 
rya  nię tylko zgodzi °iię na wszystkie żądani a 
Serbii i Grecyi, ale i da g w aran cje  sum.enne- 
go  ich wykonania.

Nowh kofrfcrbiicya edrepejska.
Konferencya am basadorów w  Londynie 

poruszyła urzędowo kw estyę zw ołania między­
narodowej konferencji przedstawicieli mocarstw 
dla sankcjonow ania { rzyszlego bałkańskiego 
traktatu pokojowego, który w Bukareszcie,
ewentualnie w  Sin. ja  zaw arty zostanie.

Pew ńe wątpliw ości budzi miejuce zw oła­
nia prżyszłej kenferoncyi. S .r  Edward G rey, 
który kllkumiLStęcznemi narzdami, toczącemi się 
w Londynie, jest zmęczony, chcńtłby, ażeby
konferen cja odbyła się w  B trlin ie !u& Paryżu. 
Natomiast ministerstwa spraw  zagranicznych 
Francyi i Niemiec uważają, że Londyn jest je- 
dynem miastem, odpowiodaiem  do zw ołania w 
niem konfereacyi m iędzynarodowej.

Program  konfereacyi dotychczas nie zo ­
stał ogłoszony. M a on podobno obejmować 
cały s^erog kwestyi, luźnie tytko ze uprawami 
balkańjkiemi zw iązanych.

Zjjącie Adry«nopbla i Klr-Kilisse-
K orcspcndent w&jcnny ,B ;r lin e r  T age-

blatliu" nadsyła opis zajęcia A dryanopola i Kir- 
Kilisse przez w ojsko tureckie. Bułgarzy, opu­
szczając miasto, część składów i fortów  w ysa­
dzili w powietrze. Ludność obu miast sp oty­
kała turków owacyjnie.

Generał-gubernatorem  A d ryacop oia  został

3gmcy jjtabcyski.
3)

^onkurene ya .
—  Jeżeli pan jest w  chw ilow ej potrzebie, 

ch cia łao yn  ma w ygodzić...
—  Nigdy! Dziękuję pani, ale...
Pocałow ał w  rękę kobietę, która już szia

za postanowieniem  serca.
—  D ia czego? C cy dla tego, że jestem 

kobietą. C zy  > panowie literaci ite m ogą w y ­
zbyć się przesądów?

—  Nic! ale...
—  Ale? Proszę o przyczytę.
—  Proszę pani, będę szczery. PrzyjąiDym 

od pani pożyczkę pod pewnym  ścisłym  araiun- 

kiem.
—  Dobrze. J*ki?
—  A by to było w  ścisłej tajem nicy przed 

mężem pani.
—  Naturalnie. T o  jest moja sprawa. 

G dyby się mąż dowiedział, zw róciłby na i przez 
to pozbwwd w łasnej przyjemności.

Michał mocno ucałował rękę pani Dyre- 
którowej,

—  T o, ile?—  zip y ta ła  cicho.
—  Ach! z pięćset...

—  Dzisiaj Ule mogę w ręczyć panu, wczo­
raj miałam niespodziany w yd ttek.

Zatrzym ała się, jakby powiedziała coś za- 
w iele...

—  Jutro odeślę panu do mieszkania, do­
brze?

—  Pani Dyrektorowo!
U całow ał jej rękę poraź trzeci, a ona 

uśmiecnnęl* się dud radośnie.
Na pożegnanie w ręczył jej książkę sw oją 

z dodatkiem aioryzm u, z własnoręcznym  pod 
»pisem.

.S e rc e  kobiety zaw iera w  sobie otchłań 
uczucia, której oko m ętezyzny przejizeć ijie 
może".

Dzisiaj nie miał już czasu czekać na po- 
w ió t Dyrektora, którego j  rzybycie zresitą nie 
było pewne, ale ob:ec»ł rię c a  jutro.

—  O  piątej— przypom niała pani.
B yło mu lekko na schodach, na ulicy i 

ciągle, w kawiarni, dokąd wszedł. Jął rotpa- 
m iętywać zdaizenie i uśmiechnął się na myśl, 
tz  tym razem Jer^y nie zdołał mu przeszko­
dzić. Przeciw nie on sam, gd yby chciał, m ógłby 
teraz zyskać podw ójnie i pożyczy w izy  od Dy- 

tk icrow ej, która nie p o a ie  nic o to n  mężo­

wi, pożyczać jeśzcze od Dyrektora. B yłoby 
w tern w alać zw ycięstw o nad Jerzym, a pizy- 
tem szerokie postawieniu spraw y.

M yśl ta kusiła, ale tymczasem z ascetyz­

mem cdtrącił ją.

Nazajutrz, około połudria, D yrektorow i 
przysłała mu pieniądze.

O  kw adrans po piątej stanął z wizytą 
u D yrektora. Spóźnił się naumyślnie. .

—  Może na mnie poczekać —  pomyślał 
z godnością.

Dyrektor przyjął go ze szczerą dłonią 
Uucisrął mocno i wypowiedział odrazu, nie 
udając dom yślania się.

—  J'.atcm na u słjg i pańskie. W ybaczy 
mi pan. że zapjtam  ile?

Zaskoczony znienacka Michał nie mógł na 
razie odpow;edzieć. Miał już na końcu języka: 
.dziękuję, nie potrzebuję", ale b łyskaw iczne 
uśmiechnęła mu się potęga tysiąca rubli wobec 
pięciuset. O d kilkunastu lat w łóczył się po pół- 
żydowskich redakcjach pism w arszaw skich, więc 
nauczył się pytania .czem u nie?" i zarazem od­
powiedzi: ,o d  przybytku głow a nie buli".
A  bezczelna przedsiębiorczość żyda trsfm do­
skonale do szlachetnego lenistw a polskiego, 
w końcu, realnie, obie mogą się spotkać na 
jednym podwórku i pokochać.

Odpowiedział D yrektorow i powoli, z po­
wściągliw ą dyplom acją.

—  Ależ, panie Dyrektorze, ja  nie chciał­
bym arJ na chwilę, w  żadnym razie, proszę 
pana, doprawdy nie umiem się wypowiedzieć;..

—  Pan także jedzie do Paryża?
—  T ak  jest...
—- A  więc rad służyć iro g ę  panu taką 

samą sumą, jaką przyjąć odemnie raczył kole­
ga  pański, pan Jerzy X  , k tó iy  r ó w n ie ż  jedue 
do Paryż*. Pięćset, czy nie zamalo?

—  Panie dyrektorze; jeżeli mam być 
szczery, to mnie... w  tej chwili... mnie tej su­
my koniecznie nic potrzeba, ale niewątpliwie 
pozwoli mi na Iotniejsze roz winięcie skrzydeł. 
A lt mogę ją  przyjąć tylko pod jednym  w a­
runkiem.

—  P ro szę ..
—  A b y  o pożyczce nłe wiedziała nic pa­

ni D yrektorow i...
—  Jakto? W»ęc i p a n ? ,. O  to samo 

prosił mnie kolega pański. Co za podobieństwa 
wśród panós 1

Michał musiał był się zaczerwienić. Poczuł 
gorąco na licu i wnet począł brnąć dalej.

—  Atawizm! Jesteśm y narodem jeszcze 
bardzo zadawnionym . Lubię to średfiow *ecze,J 
gdy rycerz w ycalow yw ał miejsce na szybie, 
którego dotknęła palcem dama. N as: stosuntk 
do k o b rt jest jeszcze oziwnie romantyczny. 
Panowie, lu Izie życia czynnego, ludzie trzeźwi, 
jesteście pod tym względem na przedzie, ale

my, litrric i, spóźniamy się, iak m aru derzy.. 
Dla nas kobieta jest delikatnym kwiatem, więd- 
ń^cyni od szarego pyłu życia.

I tak dalej rozpędził się Michał i gadał. 
A  gdy skorici-ył pan D yrektor chrząknął, napi­
sał czek i w ręczył go  epikowi

Tym  razem, schodząc ze schodów, Michał 
urągał w  duszy Jerzemu. Tam ten uprzedził go 
n a w tl u D yrrktorow ej. h astepnie naraził na 
chwilę wstydu wobec Dyrektora, na koniecz­
ność tej tyrady o kobietach, która uszom cało- 
wleka mądrego, jakim niew ątpliwie był D yrek­
tor, Tiua'ała była w ydać się śm eszną. A le  gdy 
przeszedł m j ślą do spoczy w ającego w  kieszeń i 
tysiąca rubli pierzchała wszelka niechęć, a ży­
cie przejm owało go radośnie. Poprawił sobie 
los na kilka miesięcy. G otów by byłby naw et 
postawić Jerzemu porządną kolącyę. Czuł się 
panem świata.

D o P aryża niema się co spieszyć. Przed­
tem pojedrie do Konstancina lit* M ilanówka, 
na loco  przyrody ojczystej, a gdy mu t*m bę­

dzie dobrze... K to dożyje u jrz y .. Przvdtem  

wszakże winien w izytę podziękowania królow ej 
Bonie, jak ją  nazwał, dobre; pani D yrektorow ej.

(D. n )
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m ianowany b. minister spraw  wew nętrznych w I A le  poza tym jedynym zarzntera w szystkie 
g a b in e u e  M «hm ud»-Szeftetabaszy, H adżi-Alil-linne. piętnujące „dekoracyjność8, „średniowiecz- 
bey; dowódcą żandarm eryi okręgu adryaaopol- J ueść1 i inne cechy postępowania Kola, z ironią
sk ie g o —  oficer francuski podpułkownik Foulon 

W ojska tureckie z zadziwiającą szybkością 
przebyły drogę do Adryauopola. Niektóre od­
działy robiły dziennie do 80 kilometrów. P o ­
śpiech ów  sprawił, iż bułgarzy nie zdążyli do­
szczętnie zniszczyć ani fortów obu placówek, 
ani też wszystkich składów żyw n o ść Li j  amu* 
nicyi.

Nowi mężowie stanu w Bułgaryi,
N a podstawie dokładnych inform acji buł­

garskich pNeues* W iener T ig b lit t*  zamieszcza 
następujące sylw etki dwóch głów nych mini­
strów now ego gabinetu bułgarskiego, a miano­
w icie R adosław ow a i Genaadiewa. Radosławów, 
szef stronnictwa liberalnego, urodził się w  r o ­
ku 1856 w  Ł oycczu, w  B iłg a ry t północnej, j a ­
ko syn zam ożnych rodziców. Studya gimnn- 
zyalne skończył w Pradze. Doktorat praw  u zy­
skał w H fideibergu. Następnie zamieszkał w 
Sofii jako adwokat. W net wziął udział w  ży­
ciu politycznem  i to, jako przeciwnie Rosyi. 
Zw alczał dą»enia rosyjskie, które z Bułgaryi 
chciały zrobić „gubernię n ad lu n sjską". Z a  cza­
sów regencyi Stam bułowa R adosław ów  został 
prezesem ministrów. Z  żelazną energią utrzy­
mał porządek a kraju i zdusił wszystkie spi­
ski, obm yślane przez agentów  panslawistycz- 
nycb.

G d y potem rząd rosyjski w ysłał do Buł 
garyi generała K au lb an a  celem obalenia Stam ­
bułowa, R adosław ów  umiał rozniecić ruch lu­
dow y, który zmusił Kaulbarsa do opuszczenia 
kraju. Następnie R adosław ów  był ministrem 
w  gabinecie Stambułowa, a po jego upadku 
w 1894 roku był członkiem gabinetu Stoiłowa, 
G reków  a i Iw anrzew a. Z a  kat dym razem o k a ­
zał się nietłycbanie energicznym  mężem stanu, 
człowiekiem, porządku i czynu. F td o sław o w  
jest na wskroś politykiem narodowym, dążą­
cym  do zuptłaego zabezpieczania politycznej 
niezawisłości Bułgaryi. W 1906 roku zwalczał 
projekt unii cłowej serbiko-bułgarakiej dlatego, 
źe S e ib ia  chciała tę unię przeprowadzić bez 
porozumienia z Austro-W ęgram i. Natomiast R a ­
dosław ów  był zdania, że zgoda A u stro-W ęgitr 
na ten projekt jest koniecznie potrzebną.

Najważniejszym  członkiem gabinetu R a- 
dosłsw ow a jest minister spraw zagranicznych 
Mikołaj Gennadiew. Jest to macedcóczyk z M i- 
nastyru. Sw oje studya ukończył jako stypendy­
sta rządow y w e W łoszech i w Paryżu. Potem 
osiedlił się jako adwokat w  Filipopolu. W net 
w yrósł na przywódcę tamtejszych Sttm bulow  
czyków . Św ietny mówca, uchodzi obecnie za 
pierwszego mówcę w Bułgaryi. Zasiadał w ga­
binecie generała Petrow s, potem Petitowa, 
wreszcie Gudewa. Miał zawsze liczne i żyw e 
stosunki z em igrartłn-i macedońskimi i był 
oraz jest najgorliwszym  z propagatorów dążeń 
bułgsrów  macedońskich. W  założonym pr-.ez 
sienie dzienniku „V o lIa ', zwalczał plany przy 
mierzą serbsko-bułgarskiego, snute przez ruso 
filów. U w ażał też, źe w ojnę przeciwko Turcy: 
Bułgaryi. powinna poprowadzić bez pomocy 
Serbii. Podczas ostatnich narad u króla Fer­
dynanda Gennaoiew oświadczył zupełnie otw ar­
cie, że dzisiejsze położenie j st następstwem 
is iry g  panslawistycznych. B ył też zdaaia, źe 
lekceważenie żądań Rumunii doprowadziło do 
obecnej katastrofy i dlatego trzeba nasamprzód 
porozumieć się z Rumunii..

Z  wyżej pcdrnycb przez „N fues W iener 
Tagblatt* w skazów ek wynika, że obecny gabi­
net R adosław ow a jest w yraźnie gabinetem an ­
tyrosyjskim , gabinetem, który stoi pod w p ły­
wem dyplomacyi aastro-węgierskiej i szuka ra­
tunku dla Bułgaryi w zupełnem zbliżeniu się 
do Austro-W ęgier.

Potw ierdzają to rew elacje  dzunnika 
„R eichspost*. W edług tych rewelacy: R ado
sław ow  jest skrajnym przeciwnikiem R osyi 
O ddaje się on polityce zawodowo, lecz nie 
dlatego, by czerpać z tego zaa.edu dochody, 
lecz w yłącznie dlatego, że działalność politycz 
na stała się w ręcz potrzebą jego życia. Rado 
sław ow  bj ł pierwszym, który domagał s;ę ogło 
szenia niezal .cności Bułgaryi i przyjęcia tytułu 
królew skiego przez krięcia Ferdynanda. Gdy 
książę Ferdynand w roku 1907 obchodził dwu 
dzieatoletni jubileusz swoich rządów, K adoiła  
Wow w obec wszystkich ministrów i dyploma­
tów pozdrowił go słowami:

„Z a  rok, o książę będziesz królem nieza­
leżnej Bu garyi“ .

przyznające posłowi Raczyńskiemu przew agę w e 
w ł ,daniu pistoletem lub szpadą zawierają w  sobie 
ten Spećyalny rodzaj ironii, który Się zw raca p rze­
ciwko auiorowi.

Można i należy w alczyć z tradycyam i poje- 
dynkowem i, lecz do tej w alki trzeba b yć uzbrojo­
nym w  coś w ięcej niż pięście kupca Kałasznikowa 
i hołobie księcia Srebrnego.

W alka zaś z przesądami średniowiecznymi 
w  takim rynsztunku, jakim rozporządzają rosyjscy 
krytycy postępowania Koła, zbyt niewolniczo jest 
w zorow ana na stanowisku, zajętem p rzez., szanow 
ną kumendantową z powieści FuSzkija.

(z.).
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prasy rosyjskiej.
Prasą rosyjska w związku z ostatni 

mi wypadkami ha BaHanach zaczyna nastrajać 
się wojowniczo:

„Gołos M oskwy" pisze:
„Czas by i Rosya pom yślała o zabezpieczeniu 

Swych własnych interesów. Niech A n glia  anektuje 
Egipt i w yspę Thasos —  my, powinniśmy w yró w ­
nać pod względem  strategicznym naszą granicę 
kauka iką i zająć Bajazet, który niejednokrotnie b y­
w ał w  rękach rosyjskich. Lecz najważniejszą kwe 
styą na drbłe, jest otwarcie cif ś zId, które może być 
uskutecznione niezwłocznie s p o s o b e m  m e l ­
d u n k o w y m .

Cierpliw ość RoSyi już się wyczerpała*.

„Birżew. W ied." zw racają uwagę, że

„Najazd turećki —  to kropla która przepełni 
ła kielich Cierpień Bułgaryi; kropla ta ratuje dla 
Bułgaryi wszystko, Co dało się uratować ze starych 
sympatył dla niej ze Strony opinii publicznej w  R o ­
syi' bułgarzy w  nieszczęściu znew u Stają się bliz 
kilki dla naszego Serca.

„RoSya w żadnym razie nie dop aśli do 
zmniejszenia i poniżę nis B ułgaryi i to wćzoraj 
jeszcze raz było powiedziane bułgiron w  specyal- 
re j depeszy z Peteihofu. Zmniejszenie B ułgaryi 
nie może być dopuszczone ani na rzecz jej sąsia 
dów  zacbodDićb. i rozumie się jeszćze malej na 
rzecz awanturników konstantynopolitańskich.

Z życia rosyjskiego.
Mobillzacya przez pomyłkę. Gazet i „Pri 

iszymje* donosi, że d. 17 kwietnia w  gminie bu- 
growskiej gub. tobolskiej zarząd gminy ogłosił mo 
bilizacyę rezerw istów  armii i floty. W śród ludno­
ści powstał w ielki zamęt. T łum  złożony z kilkuset 
rezerw istów  ruszył ze wsi Bugrow skoje do m. Iszi 
mu. Z a  rezerwistam i podąż »łv baby płaćząće i na­
rzekające. Gdy cała  ta „armia* doszła do wsi K ra­
snej arskoje tamtej ,zy  wójt dom yślił się, iż zaszło 
jakieś nieporozumienie i doradził rezerwistom po­
wrót do demów. Okazało iię wreszcie, iż m obili­
z a c ja  ogłoszona została dzięki nieuctwu pisarza 
gnainueg'-. kezerw iści bugrow sćy dowiedziawszy 
się, kto b>ł Spraw ią niepokoju, Cućieli zamordować 
pisarza, któr r ledw ie unirnął śmierci. Na miejsce 
„m obilizafyi* w yjeżdżał dla przeprowadzenia śledz­
twa wiregubernator tobolsai.

„Odraz cudowny*. W  osadzie Karojaszntk, 
pewiztu ostrcgo-Kiego, gub. wornneakiej, w  domu 
włościanina Saonelkim. zjawił ątę jakol-y obraz cu ­
dow i j  Di m S. zaczęli zw ied z.ć  pątnicy, którzy 
składali ofiary w gotówce 1 przedmiotach. Jed­
nakże wkrótce ujawniono, iz Skobelkir jest szarla- 
tanec , który -a  pomocą obrazu pow ziął zanrt.r po­
prawić w e inte- esy m aterja lre. Spraw ą zaopie­
kow ał się sędzia śledczy.

Pożar lasów. Z  Kołog-.w , gub. koctromsklej 
donoszą, że wskutek upałów  i posuchy w  Kraju 
Nadunżeuskim zaczęły  się pvżary leśne, które zaję­
ły  znaczne przestrzenie.

3?|onnacye i poleski.

□osi „R u* S io w o ", p iojckt zw ołania podobne 
go ?j tzdu uznany został za przedwczesny.

—  N ow y projekt ustawy prasowej, kasu­
jąc cm zurę prew encyjną ksiąg duchownych 
wyznania praw osław nego, ustanawia monopol 
S y n o ju  w zakresie w ydaw nictw  duchownych. 
Frojtkt podobnego monopolu w yw ołał już pro- 
test kijowskiej Ł aw ry  peczersktej, której dru­
karnia w ydaje corocznie znaczną liczbę k s‘ąg 
ś więtych.

I  życis prwmeyi.

„Kilka myśli,'1
„K ilka  m yśli w spraw ie pojedynków parła 

mentarnyćb* poświęca znany pisarz rosyjski p W, 
K arolenko przebrzm iałem u już zatargowi K oła 
P olskiego w  Petersburgu z panem Kiereńskim.

Po ca U m tern zajściu musiał jednak nawet 
W opinii^ rosyjskiej pozostać pewien ślad niemiły, 
je ś li nie uważa je  za w yczirp an y  p. Koroienho. 
Znowu oto w ytaćza w  formie bardziej kultu­
ralnej,?; te Jr wszystkie argum erty, które ubi.szly 
całą o p o zy cję  rosyjską, a dziś z zachwytem  witane 
aą przez „Przegląd* żydowski.

Pan Korolenko nie jest zwolennikiem rozpra 
Wy orężnej praktykowanej w e wszystkich parla­
ment*, w  europejskich, nie zależnie od tego, jakie 
Stronnictwa w  grę wchodzą. T ej przestarzałej, zda­
niem jego, formie załatwiania zatargów, przeciw ­
stawia on swój w łasny rosyjski obyczaj.

„My rosyanir, wogóle mało odczuwam y de­
koracyjną pięknaść pojedynku. W  najlepszych opi­
sach naszych turniejów przeciw nicy walczą na pię 
śfiie, („Kupiec Kałasznikow* Lerm ontowa) lub ho- 
łoble („Książe Srebrny* Toisioja). Szczególniej ja ­
skraw o sform ułowany został nasz narodowy punkt 
Widzenia w  sprawie pojedynku słowam i kapitano­
w i  z utworu Puszkina: „Oto co w ym yślili zbere 
*niki, poszli do stodoły poio, żtb y  się szpadkami 
kłuć.* N iezwłocznie potem szanowna komendanto- 
Wa sadza obu przeciw ników  do aresztu jak broją­
cych m alców.*

„T ak i już jest rys natzego narodowego cha­
rakteru. N-gdy nie m ieliśmy rycerstwa, które mieli 
hnlaCy.*

O czyw iście trudno raieć oto żal -do p. K ie­
p s k i e g o  i towarzyszy, że niew rażliw i na dekora­
cyjną Stronę pojedynku* wolą rozpraw ę „na pię­
c ie  lub hołobie* o'd rozp-aw y orężnej' Co kraj, to 
°byczaj. K oło  zawiniło, że nie rachując się z oby- 
b aja m i m iejscowym i i tradycyam i prjedynkonem i, 
&r*tkaz*nemi przez panią kapltacową traktowało za-

—  Departament policyi w yjaśnił, iż urzę­
dnicy policyjni mają prawo do Tit wartości zn a­
lezionego przedmiotu, i w razie nieedszukani* 
właściciela, do uważania całego przedmiotu lub 
sumy znalezionej za sw oją własność, tylko w ó w ­
czas, gdy znalezienie miało charakter przypad­
kow y. O  ile zaś pieniądze lub przedmiot zna­
leziony został przez urzędnika policyi podczas 
pełnienia obow iązków służbowych— urzędnik 
ten do żadnego w ynagrodzenia pretensyi rościć 
nie może, gdyż według praw a obowiązek po-li 
cyi między innemi stanowi piecza nad ma­
jątkiem osób nieobecnych.

—  Około d. 20 łipca, pod przewodnictwem 
wiceministra kom unikacji odbędzie się narada 
specyalna w sprawie zwiększenia liczby kobiet 
na służbie kolejowej. Ministerstwo komunikacyi 
zapytyw ało niedawno naczelników kolei, o ile 
takie zwiększenie jest pożądane. W irkszcść n a­
czelników stwierdziło, i i  kobiety pełnią sw e 
obowiązki nader sumiennie. M niejszość— zaś 
utrzymuje, a  kcbtety— na kolejach tamują ty l­
ko pracę i szkodliwie oddaiafywują na urzędni­
ków  mężczyzn. W yniki ankiety pow yższej w ła­
śnie stanowić będą przedmiot narady.

—  W edług praw a posady inżynierów  gu- 
bei uialnych mogą być obejmowane tylko przez 
osoby, które ukończyły instytut inżynierów c y ­
w ilnych lub też instytut inżynierów  komunika­
c ji .  O becnie minister handlu i przemysłu wszczął 
starania u ministra spraw  wewnętrznych o ob­
sadzenie posad inżynierów  gubernialnych i 
przez w y Chowańców politechnik, posiadających 
dyplomy iużynierów-budowniczych.

—  Departrm ent policyi w yjaśn i, iż w r a ­
ż e  w ykrycia w państwie- cudzoziemców, posia­
dających legitym acje przedawnione, należy 
osobom tym zaproponow ać otrzym anie legity- 
macyi resjjakich  w drodze art. 13 4  ustaw y 
pasportowej. Wr*z5e uchylenia się od w ykona­
nia żądania pow yższego cudzoziemcy mają być 
usuwani z granic Cesarstw a.

—  Z  in ic ja tyw y m iędzyaaradow ego zw iąz­
ku pocztowego w Paryżu, Szrokhc-Imie i Berlinie 
zaprzestano wydaw ania nieletnim listów  „poste- 
restante1, wychodząc z zasady, ż* w  w iększo­
ści w ypadków  służą one do tzerzecia  niemo- 
ralności.

Spraw ą powyższą zajął się rów nież pe­
tersburski urząd po;ztow y, który zaproponował 
zupełne skasow arie korespondencyi „poste-re- 
stante" z adresami miejscowymi, a p o zo itaaie- 
aie jed yri*  korespondtncyi, napływającej z in- 
oych m iast— dia przyjezdnych.

D e cyz ję  w tym w zględde ma powziąć 
g łó w ry  zarząd poczt i telegrafów , który zap e­
wnie inow acyę tę zastosuje do wszystkich u- 
rzę d ó c  pccitrw ych .

Po zamknięciu zjazdu naczelników po­
licyi śl* dczej poruszona została sprawa zw oła­
nia narady utczeLnLów gubernialnych zarzą­
dów żandartueryi, wydziałów ochrany i inryc-i:

Róume, to lipcu.
W e środę d. 3-go Iip ca1 udałem się pie­

chotą do Ołyki, aby naocznie stwierdzić spu­
stoszenia, przez o sta tu c  deszcze poczynione. 
Wąs rówieńską szosą, górującą nad Łuckiem, 
oglądałem gród ten, zewsząd otoczony jakby 
olbrzym;, mi jeziorami, w które zam ieniły się 
doliny Styru, zalewając olbrzymie żyznych łąk 
przestrzenie i unosząc siano wartości najmniej 
kilkunastu tysięcy rubli Gdzieniegdzie wynurza­
ją się z wody czuLki zatopionych stogów .

Na polach, gdzie nizina, olbrzym ie ka­
łuże.

Dzień by ł parny, gorący, w ięc ludność 
spieszy ratow ać resztki gnijącego siana i koni- 
czyn j, -co chwila spotykam na szosie wozy, 
naładowane zrzeroiaią paszą.

Zboża na ogół bardzo dorodne, ale skut­
kiem fali, co bujniejsze, w yległo i w różnych 
powykręcane kierunkach. W  nitktórych pun 
ktacb w oczjr w padtją jakieś skłębione kotliny 
T iu J n y  będzie sp,zęt i każdy rolnik pyta ze 
trwogą, czy aby będzie co zbierać. G roza de 
szczu wisi tuż nad głowami.

Mijam położone przy szosie folwarki i la 
sy W orobniow skie br Męcińskich i przy oka 
zyi notuję pogłoskę, iż drogą kupna cały kom 
pleks tych dóbr około 20 tys. dz. przejść ma 
w ręce Augusta fcr. Ledochowskiego z Ostro 
wia.

Krajobraz po obu stronach s^osy, to mo 
notonna płaszczyzna, na którą tem przykrze 
patrzeć, iz w wielu miejscach w wodzie ską 
pana.

Godzina 2 po południu. U p ił nieznośny 
D  tszne powietrze cddech zapiera. Serce gw ał 
townie łopocze, jak  *>dj by wyskoczyć chciało 
z cielesnej powłbki i hen! na obłokach za w i­
snąć!

Uszedłem w iorst 20. Dopadam do przy* 
stanka kolejow ego Zw ierow , gdzie szosa do 
O łyki krzyżuje się z linią kolejową.

Naokół gromadzą się posępne chmury, 
B łyskaw ice i huczące na pełudaio-wseł odzie 
i zachodzie grzm oty skłaniają mnie do zanie­
chania pieszego spaceru. Postanawiam  w  Zw ie- 
rottie dać. odpoczynek zmęczonym nogom. A leż 
nie. B urokratyzm, który wielką machinę pań­
stw ow ą reguluje, i mnie prz/praw ił skrzydeł 
Pokazuje s'ę, z objaśnień telefonisty, iż „p rzy­
stanek" jest „przystankiem *, na którym żaden 
pociąg nie przystaje. B y  przystanął — to bardzo 
skom plikowana komblnacya. T r a b s  dccyzyi 
naczelnika stacyi w  Ojyce.

V i ,c naprzód indagacya: C zy  pan ma
bilet?

O dpowiedź. Jakże go mam mieć, jeżeli 
wędruję piechotą z Łucka?

Słowem, cala gamma pytań 1 odpowiedzi, 
i w rezultacie ekspliracya telefonisty, iż nie zno­
si kancelaryjciej r o b o t y ( v u l g o  p e r e p i s k i ) ;  
a g d y ty  pociąg zatrzymał, to potem jego  by 
„zatrzym ano*, i na nic kilka tomów, które w 
swe; obronie musiałby napisać.

W ięc dalej piechotą na stfccyę kropię do 
O łykl i wieczorem o godzinie 9 ej znaj dr je się 
na wieczerzy w gościnnym  po staro polsku do­
mu p. Teodora W ojczala, administratora roi 
nego ordynacyi Oleckiej.

Dnia następnego oglądam y postępowe go 
spodarslwo, jakie się w ord yn acji prowadzi. 
Trudno opowiadać wszystkie uzczegóły. Nie 
mogę jednak pominąć milczeniem dwóch orze 
py«znych łanów; jednego Niemierczańskiej ba- 
natki, drugiego— Tryum fu PodoU. Banatka sia­
ną była rzędowo— pasowo, 3 razy ODwarywaną 
1 dowiodła najdobitniej, ile przy siewie rzędo­
wym ziarna można zaoszczędzić D ruga znowu, 
Tryum f Podola —  choć posiada kłosy grube i 
tłuste, więc źćźbła największy ciężar unoszą, 
jednak sautkiem ich grubości, okazała się naj 
więcej odporną na zlew y i n tjmniej w yległa

Z  O łyki udajemy się do R ów nego. O  tem 
zżydziałem mieście trudao coś now ego p o­
wiedzieć chyba iż usprawiedliwia temat A ry- 
stofanesa w jego  Grom iwoi (L;zystrata).

Jest tu restaur&cya, gdzie damska orkiestra 
czyniła spustoszenia w kieszeniach jej zw olen­
nik ó w, — jak tc-az na niwach ulewy. B yli to 
małżonkowie. Ich praw ne magnifiki oburzały 
się; żćłć zalała itu łona. W niosły skargę d o g u - 
bfrrtatora, iż orkiestra deprawuje im m ężów—  
i gubernator kazał orkiestrę usunąć. Po fakcie 
tym restaurator lamentuje, bo grozi mu ruina:

A W. R.

Kronika prowineyotaina.

j*rg w edług form mniej h b  w ięcij w łaściw ych, __   .. J ______   f  . __
^cz przyjętych ha giuncie Zachodnioeuropejskim, działaczy policyi politycznej. Jednakże, jak uo-

(Z pism i od łuresoonderUów).

—  W ybory do Rady Państwa w  Mińsku. Miń 
ski korespondent „K uryera Litewskiego* donosi w  
numerze piątkowym:

W yb o ry do Rady P tń łtw a. które odbędą się 
na gubernialnem zebraniu ziemskiem, niewiele, albo 
nic v/c tle nas nie będą obchodziły, poi/eważ w ięk­
szość w  tem zgromadzeniu nie tylko nie nąleży do 
nas, ale nawet nie możemy rachować na w ybór 
człow ieka, ni którym cho£ trochę moglibyśm y po- 
iegsć. Stoimy w ięc  tym sposobem zupełnie poza 
tą sprawą i tylko w  razie, jeśli p e jryzą  się między 
sobą kandydaci rosyanie, będziemy m ogli naszymi 
głosśm i przechylić szalę zw ycięstw a na korzyść 
najmniej Szkodliwego. Ż e  jednak i ta rola nie jest 
zbyt ważną, dowodzi przykład z organizacyi ziem- 
stwa gt b. rnialnego, k sedy to t: Kże polskie głosy 
zdecydow ały w ybór obecnego prezesa, który w  
następstwie bynajmniej nie ziścił pokładanych w  
nim nadziei.

Z  pom iędzy radnych rosyan mniej więćej 
każdy uważa się za powołanego do zdobycia 25 ru 
b lzw ego fotelu w  pałacu M iryjskim, Pociąga ich 
tzm zresztą nie zaw sze tylko ta opłata dyet, gdyż 
rachują częściej na ewentualne honory, odznaczę 
ma a nawet i nom inację na Członka Rady w  ów 
Czas, góy im się kadenrya z w yboru skończy.

Z  pośiód Landy- a 5w wymieniają p. Mirko- 
wicza, p rezcia  Ssmoj e ikę, P. Dcmidowa i paru

innyćb, pomiędzy którymi rozegrają się zapewne 
w ybory.

—  Nadzwyczajne zgronudienie ziemskie Gu­
bernator kijowski udzielił pozwolenia na zwołanie 
w  d. 17 b. m. nadzwyczajuego zgromadzenia ziem 
skiego p cw  kaniowskiego, któ .e  ma pomiędzy in­
nemi rozpatrzeć następujące sprawy: o dokonanej 
przez gubernatora kijowskiego rew izyi inStytuCyi 
ziemskich no w. kaniowskiego, o -„suw ających  pew ­
ne wątpliw ości stosunkach pomiędzy sekretarzem 
zarządu ziem skiego Dzierżanowskim  a w łaściciela­
mi pracowni Stolarskiej, której ziemstwo d w ało 
obstalunki, o utworzeniu Kredytu kom isowego na 
w yaaw znie pożyczek pod zastaw zboża i t. d.

- -  W cielenie dystansu C zerkasy-B obrlnskaja 
do kolei Odesa—Bachmacz. O i  d. i-go sierpn'a 
r. b. na skutek um owy zawartej pom iędzy Central­
nym zarządem kolejow ym  w  Petersburgu a zarzą 
dem kolei M zskiewsko K ijow sko W oroneskiej dy- 
stags kolei Poł.-ZaChodniej Bobrinskaja— Czerkasy 
oddany zostanie pod zarząd kolei Mosk. Kij.-W oro- 
neskiej. Oddanie pomienionego dystansu spowodo­
wane zostało ter*, iż stanowi on jedno z ogniw bu 
dującej Się obećnie kolei O desa—Bachm acz. W  ra 
z!e odnowienia ua czas [jakiś KonwenCyi pomiędzy 
ministerstwem komunikaCyi a za.ządem  kolei MoS 
Kiewsku-Kijowsko W oroneskiej Cała linia O desa— 
BaćhmaCz przejdzie pod z a w ą l ministerstwa, dv 
stans zaś O des„— Pom osznaja—B obr!nskaja wejdzie 
do sieci kolei Poł-Zachodnich.

W Y S T A W A .
Kronika wystawy.

—  Komitet w ystaw y porozumiał »»ę z 
d yrek cją  warszaw skich teatrów  rządowych, 
skutkiem czego w niedługim czasi- zjedzie do 
K ijow a balet w arszaw ski w  komplecie z w ła­
snymi kcsiiumami, rekwizytam i, dekorsscyanA 
i t. p.

Przedstawienia baletu warszaw skiego od 
bywać s :ę będą r a  otwartej scenie, która od 
powiednio ze sta tie  przystosowana.

—  W czoraj ukończono ustawianie okazów 
nadesłanych przez „Tow arzystw o akcyjne po- 
dol«kich kamieniołomów granitow ych* (kamie­
niołomy gniewańskie p.p. Jaroszyńskich)

Poza wysoką kolumną z czarnego granitu 
u staw iony na głównym  placu przed fontanna. 
T ow arzystw o w ystaw iło okazy kostek do bru­
ków  granitow ych mozaika trotuarowa, mozaika 
brukowa, zw ykłe kostki granitow e i t. p .)z k ió -  
rych zroDiono wejście do sztolni. Przed w e jś­
ciem ustawiono dw a pięknie w ykonane słupy 
granitow e, po prawej zaś stronie— kilka pom ­
ruków, kamieni schodowych, wazonów i jako 
curiosum— wielką wannę grani ową, w tito śc i 
1 530 rb.

O pcdal p. Franciszek Drohomlrecki w y­
stawił własnego wynalazku maszynę (młot trans 
misyjny) służącą do wyrobu kostek granito­
wych małych rozm iarów (mozaiki). Bruki z ta ­
kich kostek posiada już L w ów , W arszaw a 
niektóre inne m iana, a wkrótce mają być one 
zastosowane w K ijow ie.

M aszyna p D robonrreckicgo, wy? abitjąca 
od 1.000 do 1 200 kostek dziennie, będzie dc 
m onstrowana w ruchu.

—  O d dnia dzisiejszego na w ystaw ie 
wprowadzona zostanie opłata za bilety w ejścia 
według nowej normy: do gedz. 5 ej w niedzie­
le pobierane będzie za w ejście 35 kop., od 
godz. 5-ej— 50 kop. , R ów nież ud dnia dzisiej­
szego wprowadzone będą 2 5 -kopiejkowe hiltty 
dla uczącej się mlodz-cży. W  poniedziałki usta­
nowiona b ęiz ie  ogólna ^ ł» ia  25-kopiejkowa 
dla wszystkich.

—  O aegdaj zwiedziły w ystaw ę w ycieczki 
zbiorowe, złożone z 342 w ychow ańców  szkół 
z 27 kierownikami i 211 szeregow ców  
5 kierownikami. Między innemi zw iedziły tego 
d iia  w ystaw ę: w ycieczka uczenie nowooskol- 
skiego gimnazyum, śmielańsk a szkoła 2-klasowa, 
nauczyciele i nauczycielki ziemskich i cerkiewno 
p irafjalnych szkół guberni wołyńskiej i in.

—  Sekcya w ychowania fizycznego i sper- 
tu zawiadomiła kom ż et w ystaw y, iż o ile do 
15 lipca nie zostanie w yjaśniona kw esty a co do 
miejsca dla eksponatów sekcyi, składa z siebie 
odpowi-dzialność za otw arcie działu w ych o­
wania fiiyrznego i sportu wogóle.

O dezw a pow yższa spow odow ana została 
okoliczność ą, iż dla oknzów sekcyi zamierzano 
początkowo oddać lew e skrzydło pawilonu 
autom obilowego, lecz miejsce to zostało zajęte 
przez samochody. W edług pier-rotntgo pro­
jektu w y s ta ra  automobilów miała być zam­
knięta 15 licea, lecz wobec opóźnienia s i ę z j r j  
otwarciem, zostanie c-na przedłużona przynąi 
mniej do 1 sierpnia. W  ten sposób sekcya 
■wychowania fizycznego i sportu znalazła się 
wraz zc sw ym  działem na bruku.

—  W czoraj w kancelarpi rejenta B . b >  
rykina został podpisany przez, pełnom ocników 
obu stron kontrakt, zaw arty pomiędzy komite­
tem olimpijskim a w laśrcielzm i pola sp orto­
wego.

—-  Na skutek prośby budowniczego w y­
staw ow ego kinematografu „Corsj>B inż Z . K la­
wego o zabezpieczenie dow odów  na wypadek 
procesu z właścicielem teatrzyku gen -maj. D. 
Bożkowem, wczoraj oglądała budynek kinema­
tografu i część góry  Cterepanow ej, na której 
jest on zbudowany, specyalna komNya, złożona 
z sędziego pokoju 9 rewiru m. K ijow a, inżynie­
ra miejskiego Rabczeirskiego, członka komitetu 
Z  D unin-Karwickiego i zastępcy p K law ego 
ad w. przys. K . Głębockiego.

Między innemi zadaniem komisyi będzie 
wyjAŚnić, czy budynek kinematografu odpow ia­
da iw em u przeznaczeniu, czy został zbudowa - 
ny zgodnie z wym»g»niami techniki, jakie cą 
przyczyoy c»uwania się góry  Crerepanow ej w 
om miejscu, i o ile w płynęły na sam 

budynek „Corso* roboty ziemne dokonane w 
jego sąsiedztwie z rc z porządzenie komitetu.

—  W czoraj w jednym z lokalów  na par- 
łe iz :  domu D uwana otw arty został dział wete- 
rynaryi. Zaw iera on okazy labcratoryum  buk- 
tcryologiczno-w eterynaryjnego ziem siwa kur- 
skiego (diagramy, fotografie, surowicę 1 t. p ), 
kijowskiego laboratoryum produktów lecznUto- 
oabi»łowych d-ra M . Slesarew skiego, stacyi 
bakieryologicznej instytutu w eterynaryjnego w 
Dorpacie, m agszynu narzędzi lekarakich i Przy­
borów laboratoryjnych Roberta Mejera w Char­
kowie, oaięgow«*go labcratoryu.n weterynaryj- 
no baktcryologicznego w K  jo-rie oraz kijow ­
skiego oddziału rosyjskiego T ow arzystw a opic­
iu nad zwierzętam i (fotografie, broszury, kilka 
tablic graf.czaycb i głów na atrakeya —  w ielti 
kogut o trzech nngacb).

—  W  ostatnich dniach daje się zauw ażyć 
bardzo znaczny napływ okazów o cherakter e 
naukowym do działu rolniczego, sekcya jednak 
m ajdoje się w trudnem położeniu, gdyż nadsy­
łanych eksponatów nie m s gdzie pom ieścif.

S y tu acja  taka w ytw orzyła się skutkiem 
tego, iż w działalności sekcyi rolnictwa w c ągu 
dłuższego czasu nastąpiła przerwa Początkowo 
wkrótce po zorganizowaniu się, prace tekcyi 
postępowały bardzo wolno, podzieliła się ona 
na kilka pod lekcy i, opracowała szczegółow e 
program y wszystkich rolniczych oddziałów w y ­
staw y oraz szeroki plan o rg an izacji oddziału 
naukowo-rolniczego. Jednocześnie sekcya spo­
rządziła prtlim inarz w ydatków  na urządzenie 
dz<alu rolniczego w sumie około 12,000 rb.

Zarząd w ystaw y uzaał tę sumę za zbyt 
w ygórow aną i po dłuższych rok o w an ych  zg o ­
dził się wreszcie 1 sygnow ać 3000 rb Podczas 
tych rokowań działalność sekcyi zupełnie ustała 
i ty ła  nawet chwila, gdy sekrya miała zamiar 
zupełnie się rozwiązać. W  końcu jednak w szy­
stkie niepcri zumienia zostały załatwione i ko­
mitet na jednem z posiedzeń już po otwarciu 
w ystaw y postanowił prosić sekcyę o kontynuo­
wanie sw ych prac dotychczasow ych i przed­
sięwzięcie środków, aby strona naukowa działu 
rolniczego została przedstawiona możliwie o b ­
szernie.

W ów czas sekcya w znow iła sw ą działal­
ność i odbyła kilka posiedzeń, na których o- 
pracowano plan dalszej pracy, a także rozesła­
ła  mnóstwo zaproszeń do wszystkich naukowych 
i doświadczalnych instytucyi rolniczych. W iele 
tych instytucyi już odpew h działo na odezwę 
sekcyi i obecnie otrzymano już szereg zaw ia­
domień, zapowiadających udział w w ystaw ie ta­
kich instytucyi, jak połtawski Zw iązek pól d o­
świadczalnych, charkowskie T o  warzystwo rolni­
cze, znana Bezenczucka stacya doświadczalna, 
icdyna, która pracuje w państwie nad w ytw o­
rzeniem gatunków 2bóż wytrzym ałych na sus’ e, 
agronom T alanow , który ma demonstrować r e ­
zultaty doświadczeń z kulturą kukurydzy; locL- 
wickie pole doświadczalne i in.

W  ten sposób strona naukowa rolnictwa 
m ogłaby być przedstawiona dość wyczerpująco. 
Jednakże gdy sekcya zaczęła poszukiwać m iej­
sca dla sw ych eksponatów, okazało się, iż w 
dziale rolnictw a w szystkie praw ie miejsca zo­
stały już zajęte. T a  okoliczność postaw iła sek­
cyę w nader trudnej sytuacyi, z której „tara 
się ona obecnie znaleźć jakiejś w yjście.

—  W  dziale szkolnym w ystaw y ukończo­
no wczoraj ustawianie okazów  w arszaw skiego, 
orenburskiego i kazańskiego okręgów  nauko­
wych. W  ten sposób dział szkolny należy u- 
w ażać za ostatecznie urządzony. W  tych dniach 
wystawione w nim zostały okazy rekcyi nauko­
wej w postaci 53 diagram z dziedziny ośw iaty 
ludowej

—  O negdaj kasa w j  sta w y sprzedała 6 393 
biletów w ejś:ia.

O d dnia otw arcia za b iletan l płatnymi 
zwiedziło w ystaw ę 193 710 esóo.

Pawilon czeskiego związku fa­
brykantów maszyn rolniczych.

Przem ysłowcy czescy, biorąc udział w  w y ­
stawie kijowskiej, nie występują tutaj jsko  je ­
dnolita organizacya, bo każda z fabryk w ystę­
puje samodzielnie, odrębnie, a tylko przez u* 
rządstnie wspólnego pawilonu 1 urządzenie po­
kazu w  jednej wspólnej grupie i odpowiednim 
napisem pray wejściu do pawilonu zaznaczają 
należenie całej grupy do związku zaw odo­
wego.

Pokaz czeskich marzyn urządzono n sd iw y- 
cznj skrom tre: nigdzie dekoracyi, ani zewnątrz, 
sni wewnątrz pawilonu, upiększeń nie widzimy, 
a tylko malcu i grupami ustawiuno różn orrd re 
narzędzia rolnicze w pawilonie i obok na p la­
cu, rozgraniczając w ystaw ców  baryerką, czy  
sznurem. .

Pierw sze wrażenie, jakie otrzymujemy, p a­
trząc na-okazy wystawione, jest, iż fabrykanci 
czesi przedewszystkiem  w śród drobniejszych 
rolników i włościan szukają u nas odbiorców. 
Zaledw ie kilka fabryk z pośród 1 9 -tu uczestni­
ków  w ystaw iło m aszyny, przeznaczone dla więk­
szych folwarków, od tych też fabryk nasz prze­
gląd rozpoczniemy.

Najobficiej w ystaw ia fabryka F . W ichtcrle 
z Prostejew a na M orawach, a w ystaw ia ona 
tylko młocarnie, sieczkarnie i młynek do czy­
szczenia zboża! A le  tych młocarń jest cały sze­
reg, od najmniejszej r ę c z n e j ,  do ruchu ręcz­
nego urządzonej, bardzo umiejętnie i celowo 
dOLtosowancj do najmniejszej rolnej posiadłości; 
dalej cały dobór różnej wielkości kieratowych 
młocarń włościańskich aż do parowego garni­
turu młocarm kombinowanej wraz z lokomobi- 
lą. Każda z tych maszyn w yróżnia się jakimś 
szczegółem w korsti u lcyi. określającym  jej n aj­
użyteczniejszą pracę w pew nych z g óry  prze­
widzianych warunkach goLpodarczych. T o ż  sa ­
mo należy zaznaczyć i o sieczkarniach. Z w ró ­
cimy uw agę zw iedzających jeszcze na w ysta­
wione siewuiki ciekawe. W idać tutaj dużą 
specyalizucyc, a nie dążenie tylko przez kopiow a­
nie w yrobów  innych fabryk do ułatwienia w yts  ór* 
czości. T ak postępują zw ykle duże o bardzo 
różnorodną klientelę dbać zmuszone fabryki. 
Do trkich właśnie należy wspomniana firma 
W ichtcrle z Prostejewa. Fabryki Lnny zatru­
dniają pedebno kilka tysięcy robotników , a ro ­
czna w ytw órczość maszyn dosięga jakoby 14  lu 
m ilionów koron, w yroby zaś rozchodzą się w 
Niemczech, po całej Europie i aż bet do Sybe- 
ryi, bo prócz innych placów ek, aż w  Omsku 
firma ma skład sw oich m aszyn.

Nie wiele na oko od uprzedniej różni się 
pokaz drugiej fabryki z tegoż Prostejew a, fir­
my K ow arzik. I tutaj w ystaw iono przedew szy- 
stkUm młocarnie, kieraty. s ’eczkarnie i j*den 
parowy garnitur m łocarni z lokom obdą. O ka­
zów w ijzim y  mniej, to też i dobór typów  w y ­
daje s;ę nie tak obfity, h przecież i ta fabryka, 
^ak wskazują rozwieszone plakaty, zatrudnia 
1 000 robotników, jest to więc fabryka, jik ie h  
niewiele . w calem państwie rosyjskiem , co do 
wielkości produkcji drobnych m aszyn rolniczych 
znajdziemy. W yro b y  firmy K ow arzik robią na 
oko dobre wrażenie, zbadanie zaś całokształtu 
i doskonałości w ykonania nie do nas należy.

Szczególną uw agę zw iedzających czeski 
pawilon zw racają w ystaw ione przez firmę K no- 
thek, wśród innych w yrobów , żniwiarka i sno- 
pi wiązalka. O bydw ie m aszyny budowane w e ­
dług typów  amerykańskich, lecz ani jedna, aui 
druga nie przedstawia dokładnej kopii sw ojego 
domniemanego pierwowzoru. Ż niw iarka robi 
wrwienie kopii wyrobu W coda, lecz, przypa­
trzyw szy sic, widzimy duto zmian, bodaj ule­
pszeń —  snopowiązalka niby to Mack Curmick. 
a jednak, zdaje się, że jest od pierwowzoru le­
psza. M aszyny, widocznie lekkie, w yglądają
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ja k ty  zbyt delikatne, k c z  fabrykant twierdzi, 
iż to tylko wrażenie takie, gdyż w szystkie fr * -  
cu ją:e  czyści tych m aszyn wyrobiono z lanej 
stali, a nie żela a zlew nego, juk w am erykań­
skich m aszynach —  a ta chociaż cieńsza, jest 
znacznie odporniej s n

T a ż  obok fum y K n oth tk ’a rozstawiła sw o­
je  siew niki firma Pratznera; jeden z nich nie 
m atowany, ażeby zw iedzający d ob ije  obejrzeć 
m ogli n u te ry -ł i w ykonanie. W yroby tej fa ­
bryki tak są całej Europie znane 1 tyle icn 
wśród naszych gospodarstw  spotykam y, iż w ska­
zanie m iejsca, gdzie są wystaw ione, w ystarczy.

Dokładnie to samo możemy powiedzieć o 
tuż obok P/atznera rozstawionych siewnikach 
Melictiara. W yro b y  tej firmy spotykam y p ra­
w ie zaw sze na konkursach tutejszych tow arzystw  
rolniczych, a w ystaw ione okazy, zdaje się, nie 
różnią się niczem cd  znanych nam stąd po 
kazów-

W  pawilonie znajduje się, jak wspom nie­
liśm y, j s x z e  bardzo dużo okazów  działalność, 
przem ysło vej czcchow; pośw iecim y im oadzieine 
sp raw ozd an e.

Instytucye dobroczynne.
D ziw ną ironią losu nasza stale zw iedzają­

ca sutereny dobroczynność znalazła dla sw ych 
eksponatów czasow e przytulisko w w ilgotnych 
Suterenach domu ludow ego. Nie wsszyjtkie chy­
ba instytucye dobroczynności, które w ystaw ić 
miały tw e  eksponatyj w zięły  udział w  w ystaw ie, 
poniew aż kilka przedziałów w  dwu dużych sa­
lach domu ludow ego św ieci jsszc  e pustkami.

W  drugiej sali po lew ej stronie cd  w ej­
ścia figurują robótki pensy m arek dziennego 
przytułku K ola  K obiet Polek w K ijow ie t z w. 
„S a li zajęć*. Kostyum  damski, roftoty ręczne, 
ładne koszyczki ze słomy . raf.i składają się na 
aośc ładną aczkolwiek niew ielką kolekcyę w y­
robów  tego przytułku.

T ow arzystw o  pom ocy niezamożnym ży­
dom suchotnikom w  m K ijow ie w ystaw iło sę- 
ryę  pocztów ek 1 fotografii, w yobrażających ró ­
żne ubikacye utrzym yw anych kosztem  tow arzy­
stwa czterech puniionó r w Bojarce, zaopatrzo­
nych w e wzorow o urządzone laboraturyum  
bakteryologiczne, aptekę, gabinety dla przyjęcia 
chorych, w anny, w erandy, sypi*ln:e i t d 
O prócz wspom nianych przed chwilą fotografii 
tow arzystw o w ystaw iło szereg drukowanych 
sprawozdań ze sw ej działalności, z których w i­
dać, że ta  ze wszech miar pożyteczna dla ubo­
gich żydów  citip iących  na gruźlicę instytucya 
rozw ija się nie tylko prawidłowo, lecz i szybko

R osyjskie tow arzystw o przytułków dzien­
nych dla dzieci k lasy  robotniczej wyatawilo 
eksponaty s wy,h pięciu przytułków (czterech —  
dla dzieci chrześcMan i jednego dla żydów). 
K ażJ y  z pom iecionych przytułków dzieli się 
stuSuwnie du wieku i przygotow ania w ycho­
w anków  na pięć “ rup, z których pierw sza —  
t. zw . grupa w ychow ania przedszkolnego — jest 
w  sściw ie m ówiąc ogródkiem  dziecięcym, na- 
stępuc zaś sw ym  programem nsukow ym  odpo­
w iadają szkółkom  jedno klasow ym .

Frzy.ułki te, do których uczęszcza obecnie 
około 500 dziatw y, posiadają niewielkie praco- 
w rie  kraw itckle, w  których dzieci uczą się ro ­
bótek .ęczn ych  i szycia w ystaw io n e tutaj eks­
ponaty niczem się praw ie nie różnią od ekspo­
natów  ogrodów  dziecinrych i szkót jednokla- 
sow ycn. T o  samo w ycinanie z  papieru, lepienie 
z g liny, rysunki, ćw iczenia z rosyjskiego i aryt­
m etyki, niew ielkie kolekcye zbóż, roboty ręcz­
ne, szycie i t. o.

W  następnym  przedzisle zaprezentował 
rezultaty sw ej procy odćzi'1  kijow ski rosyjskie­
go  tow arzystw a opieki nad kobietami. G łów  
Dym celem tow arzystw a jest, jak wiadomo, 
w alka z prestyiucyą. D la  kobiet poszukujących 
przytułku i pracy tow arzystw o posiada internat. 
P rzy  internacie funkcyoauje biuro pracy, tania 
kuchnia i pracow nia sukien damskich, która u- 
d zid a  bezpłatnej nauki kraw iectw a, a w ykw ali­
fikowanym  daje możność zarobku.

T ow arzystw o  zorganizow ało iów n ież biu­
ro bezpłatnej pom ocy praw nej, którego stały 
rozw ój ś władczy o te u. jak potrzebna jest in 
stytucya taka dla wielu kobiet niezamożnych 
porzuconych w  mieście na pastwę losu. .7spo- 
mmć rów nież w ypsda o sudzićlnyr-h i w ieczor­
nych kursach dla dorosłych, w  których pobie­
rają  Lezpłauue naukę te kobiety, które w si u 
tek dorosłego wieku nie mogą uczęszczać do 
szkól.

O  szybkim  rozw oju tow arzystw a św ad cze  
następujące cyfry: w r 1906 w internecie zna- 
l«zło pom ieszczenie tylko 6 kobiet, w roku zaś 
1 9 1 2 — 562 pem yonarki. D ochody tcw a rzjstw a  
7. 495 rb. w r. 1 9 .6  podskoczyły na 9,565 ru- 
bU w r, 191 i ,  w yd atti z .ś  w tych sam ych la­
tach— ze 113  ib . do 7,478
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R t k i  1657- August II zap rzysiąg ł w Pie­
karach P a c t a C o n i r e n t s .

—  W rocznicą katastrefy. Na dzień ju­
trzejszy przypada rocznica katastri fy na D n ie­
prze, która w dniu 15  lipca roku ubiegłego 
w yrw ała  z szeregów  społeczeństwa p ilsk iego  
w K ijow ie dziesięć ofiar.

W  dniu tym o godzinie 10 z-ana o d b ę­
dzie się z tego powodu w kościele św . A 'e-  
ksandra o g  10 zra n i nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. zmarłych.

Na nabożeństwo to urządzone za  in icy i- 
tyw ą Z ir/ąd u  Polskiego T -w a  Gim nastycznego, 
popartą z serdeczną życzliw ością przez ks. pro­
boszcza kościoła św . Aleksandra, prosiłem są 
w szyscy krewni, przyjaciele i znajom i ś. p. 
zmarłych.

—  Sprawa po liy czn s- Z .koń czon e zo- 
sta'o śledztwo pierwiastkow e w spraw ie stu­
denta G  Piatakow a, Lilii K ai klin, Eugenii 
B js z  i id. w liczbie 6 esób, oskarżonych o 
prtyn ależn cśż do kijow skiego komitetu pattyi 
szcysl-dem okratycżnej (art. 102 now ego kodeksu 
kornego)

Spraw a przekazana zostanie do roipatrze 
trzenia k :jow siie j izbie sądow ej z udiiałem 
przedstawicieli stanów.

— Zćminięcłe kursów wakacyjnych
W czoraj zam enięte zostały 6 tygodniow e kursy 
dla nauczycieli ludowych, które odbyw ały się 
w muzeum pedagogicznem.

—  Zatwierdzenia u ch w tły -  Gubernator 
kijowski zatwierdził p o sta n o w ie n i kijow skiej 
rady miejskiej o sprzedaniu 43 a tc y i fabryki 
pod firmą „W. Jcfim ow ", przekazanych przez 
ś. p. M. D cgtierew a na różne cele dobro­
czynne.

— Nadzwyczajne zgromadzenie zienskie
W końcu sierpnia lub początkach w rześnia k i­
jow ski gubernialny zarząd ziem st. zamierza 
zw ołać nadzw yczajne zgrom adzenie ziem ftw a 
guberni alnego.

G łównym  celem zw oływ anego zgrom adze­
n i  dokonam e w yborów  posła do R ad y Pań­
stw a z gube.nii kijowskiej. P oz.tem  na tem s a ­
mem zgromadzeniu rozpatrzony będzie projekt 
budowy domu dla biur gubcrnialnego zarządu 
ziem skiego, opiacow any przez inżyniera Szczukę. 
D o projektu tego  na ostatniem zgromadzeniu 
ziem&twa gubtrnialnego wprowadzono rzereg 
zmian, z tem, aby pod budowę domu w yko­
rzystany został cały obszar nabytej przez ziem- 
'stwo posesyi, oraz aby cały parter domu przy­
stosow any został do sklepów i przedsiębiorst 
w h«ndlowo-przem ysłowych.

O prócz pow yższych kw esty i ra r z ą i zi-m- 
°'ń zamierza przedstawić zgromadzeniu specyal" 
ny rtferat d otyczący zjazdu przedstawicieli 
żiem stw w  sprawie podniesienia finansów ziem­
skich. Jak wiadomo zw ołanie pom ienionego 
zjazdu projektowane było w roku bieżącym 
podczas w ystaw y, łecz w obec zakazu minister­
stwa spraw  wewnętrznych, zjazd odbyć się nie 
może. Natomiast guLernizlny zarząd ziemski 
proponuje rozpocząć ponow ne starania w  m i­
nisterstwie o pozwolenie na zw ołanie takiego 
samego zjazdu w  maju r. 1914-

Jednocześaie zarząd ziemski opracowuje 
4 rojckt przepisów o zjeździć zgod rie  ze wska­
zówkam i mini steisU  a, które sprowadzają się 
głów nie do możliwego zredukow ania ilości 
osób, m ających prawo uczestniczyć w obradach 
zjazdu.

—  Z Dniepru- W ostatnich dniach wskutek 
padających deszciów woda w Dnieprze i jego do­
pływach stale się podnosi (w Ciągu doby od ’/2 
werszka do 772 wersików).

W  dniu onegdajszym  z raua w ysokość wody 
w  Dnieprze i jeg o  dopływ ach przekradzabt prze­
ciętny poziom rzek': w  Smoleńsku o 2 *rsz. 5]/a 
w trszka, w  M ohylowle o 3 arsz. 3’/* w e r s z k , w 
R zeczycy  o i43/i werszk., w  Ł-jjcwie o 1 arsz. 67, 
w eru z, w  Kijowie o 1 arfz. 13̂ /1 wersz., w  Kre- 
mleńczugn o 1 arsz. 8 w ersz., w  Eicaterynosławiu 
o 1 araz. 47 , w e r s z k , w  Aleksandrow sau o 1 arsz. 
137* w ersiit., w  Chersoniu o 13 werszk., w Propoj- 
sku o 1 arsz. 15 7 , w erszk., w  Homlu o 1 arsz. 7* 
werszk., w  N ow goroćzie Siew ierskim  o 1 arsz. 137, 
w erszk , '.7 B orysow ie o 1 arsz. 5 werszk., w  Bo 
brujsWu o 1 arsz 10 werszk., w  Mozyrzu o 2 arsz. 
c w ersz?., w  Pińsku o 1 arsz. r j7- w e is z k , w  W oz- 
niesieńsku o 2 arsz. ęf!t werszk., w M ohylowie Po- 
,dolskim o 4 arsz. 131/, w erszka. Niżej przeciętne­
go poziomu rzeki było  w  Czernihowie o s 3', 
werszka.

—  T R U P  N A  T O R Z E  KOLEJOW ÓrM. Oneg- 
daj o g 10 wieczorem  na 'e/ytoryum stacyi Kijów- 
paSalerski znaleziono zw łoki zabitego przez pociąg 
robotnika Mozorra. Z w ło k i odestajo  do k jsm icy  
przy szpitalu kolejowym .

—  A R E S Z T O W A N IE  B A N D Y T Y . 3 kw iet­
nia b. t . nieWjkTyCi dotychczas bandyci ograbili w 
M.oSkwie mieszkanie 2 atazuszek U on tW , i Sztem- 
berow ej, przyczem  przerażona Istemina doznała 
wstrząśhieńia nerw ow ego i ur, ria. Obecnie w  K i­
jo w ie  p o lic y r  zdołała atesz.ow ać jednego z n czeti 
nikOw rap idu iS  łetaiego A . K., kić y .oasw ał się 
za studema, by i zaś istotni - „przyjacielem '' jednej 
z chOrzy&tek z-Chateau des P leuis.

—  K R A D Z IE Ż . W  ogrodzie Kupieckim u 
sk n y p k a  Ch. Elkinda skradziono skrzypce w ar­
tości 500 ro.

— G R A B IE Ż . O-iegdaj 3 chuliganów ogra- 
b 'ło  na Szulaw ce T . M ogiłową. Jed iego z rabu­
siów, znanego złodzieja Fokina— ujęto.

—  O F iA R A  A L K O H O L U . W  domu Nr. 52 
przy W . D orobołyckicj zm arł skutkiem zatrucia s.ę 
alkoholem jj- le m i Szeleg.

—  W ISIE L E C . Oncgdaj przy ul. Niekra- 
sowskinj Nr. 5 pow iesił się A . K erw ra.

—  O R IA R Y  DNIEPRU. Oncgdaj ntonął ką­
piący się w  pobliżu w ysp y  Truch: nowej nieznany 
m łody człowiek.

—  S Z U L E R Z Y . Sędzia pokoju 6 go rew iru 
przekazał sędziemu śledczem u spraw ę szuleruw 
Tiurina i A ggejew a, o aresztowaniu których pisa­

liśm y przed paru dniami.
—  OGLĘDZIN T SA N IT A R N E . W  -ejonie 

Cyrkułu łybedtkiego dokonano szeregu oględzin 
sanitarnych. W  16 sglepach spożyw czych, piekar- 
niaćn 1 resiauracynCh Sknnstatowr.no Sze.eg w ykro­
czeń przeciwKP przepisom sanitarnym. Spisano 
protokóły.

Biuletyn kijowsitiaj ttacyi mete ireJcgicrsj.

Dr s 13 126) lir Ca 1913.

«*- f  I- * g- 9
< la .  ■ pa  pvt. wSedi

tem p . paw. w edł. C e li. 17,7 23,0 17,9
Barometr »rzy O* w  mm. 742.7 7-r-*8 7431
Stop, wUgOUlMItl W  pffeC. 80 49 63
Klei ‘ snybk.wiatru (wmm.) P ła i  P łm  PtnZa
Chmur, r r t i l .  zo-stopu. i j i l  0 7 2  

'Ilość oaauaw  w  mm. —  —  0,0

od g 9 •.] wiedz.
O  g  9 ej srioćs

Najw. lem pir. .o w lc lrs t  w  u * Va doby 25,1
N ajn^sia . . . . . i 4l7
Prztdiętna temper, pew . w  Ciąga doby , 19 8
W łoloL przed. temp. g m m .  w  Ciąga doby . 20,5

O g ó ln y  e ta n  p o g o d y  w Roty} e*uropej- 
ukiej e  r » n «  n a  p o d u ta w ia  t a l o g r a n u  s f ć k r n e jo  
O b w rw ą to ry u m  fla y c is iK o t

O pady notowano w  całej RoSyi oprócz pata 
północnego; temruiratura cbliżona d o  normalnej na 
półftocnym za C ń o d z it , niższa—w  pozostałej Rcsyi.

Togoda przew idyw an i: Chłodnawo na skraj­
n e j  północy, umiarkowane Ciepło w  pozostałych re­
gonach, aesiC ze miejscami n a północnym w schodzie 
i na wschodzie, burze w  pasie południowym.

Zabawy i widowiska.
Komedya rosyjska w gmachu opery: Dziś: 

„Dobrze ^k.pjony frak*; jutro: „K lucze s»częścłi* 
i „Ciemna plama*.

Operetka rosyjska: Dziś: „Suzi“; jutro: „Hr. 
Luksemburg*.

Kinem atografy: K ł n o - t e a t r  i E k s -
p t e s s :  „Fatalni- o ry lm iy", „Pieszczoch t.tusia*, 
. ' ryg°dnik F atlć* , „K -onU a Gaunond*. K o r s o * :  
„ " o  sławy...*, „Taniec Tango*, „Pchła swatką*, 
„Źródła rzeki P eikari*, „Kronika Giumond*.

f R Z Y eE U H A U  UW KSjRi'3W»!

Hotel Continental: pp, W . Riabow, E. B'e- 
zmienow, W . Saeharo1”  A . ks. Golicy.Ę K . ks. Go- 
licyna, Z . Koraief . W . Karpow , M Ki,.-uowa,'F. 
Feochar'di, D. br. Butu-iia, K. Steinweg, S . Małe­
cki, A . Crrgubuw, A . Fiodorow.

Hoie. Francai-: pp. J. Nofal, rz. r. s t ; D. Pn 
dnlak, rz. r. sl ; J. D uruc», W i. Kaczanowski, S. 
Podhorski, K  Ju^-wann, M K irilł iw. S. Bicllulesko, 
M. Lala? ev/ski, M. Karcow a, F. Kożucbowski, L 
K lew ie, F. Bretełr.wa, B. Januszewska, H. Dorin»D,
A . DeSetan.

Hotel hrmitage: pp. A  llzunow , p. Iwanow 
ski, J. Czerkasski Pogoriełow , K. Czerkasski-P igo- 
riełow, M. Niewski, Stan. M iklaszewski, 3 . Mikla­
szewska. M. Garkawenko, M. Iwanov?, S. Iwano 
wa, Z . Biderman, O. Gcłubiewa.

H otel Hładyniuka: pp. j Rudnicw , J Lund- 
r ren, A. Ostrcjko, A . W oikjbojn ikow , M-. K-Aear, 
P. Czepielew, A . SuChorSki, T . Marków, M. Nika- 

iłaiew, K. Henneberg, T . AttiuCht w, A . _ Norejko, 
,  B ogfjew skj, M. Mielachuwski, G. Jewtiejew, S. 
M jzolew ski, A . Ludkiew icz, N. Z w ieiew a. D. 
ii arln.

H ottl i  raga: pp. M Ciernowśki, S . ''o rg o - 
w itek i, J. Onanczenko, ] Nikomeoko, M. Sillu< i7 
E. D .m bcrg, S. MierniCki, Z . Malinowski, F. Ma ii- 
nowski, W . Lubkow, B. Nemctz, A . Schmidt, K. 
Filipo# a, E. Bernatowicz, W , Bogusławski.

Hotel Kani: pp. G. Korem cw, A . D ep-ldó, 
L . Siemienier.ko, F. Zajączkowski, P . Moczulski, F. 
Baldi.

Hotel Unizemal: pp. A . Maksimów, K . W altes.
1 'a'ast-Hdtisl: pp N. Kordubm , Z. Korduban, 

L. Korduban. P  D«nijow, P. S iarch ietjew , M. S z e ­
remietiewa, R Chorsząu, M Medżyborska, J. A p  
pok, A  Moskwicz, T . Stram berg, S. Aw erbucL, B. 
N agtl, T . Cap, f. Lib^ma/i, J. Ginzburg, L. Kuinpa- 
nowiCz, } Guteriajt, S. Chmielnicki, M. Taubin

Uranu~H6tel Imperial: pp. S. Berman, A. 
Kordobowski, S. F eig :-, G. NikołajrwSka. D A lfer- 
man, S. Doliński, F, Porchomowski, L. Frsskin, E. 
Leszczyn! ka. M. Pmsker, M. Litwak, N. Gutman.

Hotel hosyu: pp. G. U,oba, E. Drohow, E 
Iwanow, F. Bezruczkow , W . Kamiński, A . Horóde 
cki, I. DaWy-lo.w, M. Logm ow , J. Zdanowicz, K 
Baranowski, S. Sałow , J. Paw łów , S. Urzakow, j 
S.aorigo, W . G aw riłow , W . Jakowlew, D. Nowikow, 
W. Bogjityrew.

OF I ARY.

W  Adm inistracji „Dziennika Kijowskiego* 
złoży li:

Na letniska dla przepracowanych kouiel przy 
Kole Kobiet: p. M. Płotnicka (pamięci W ładysław a 
Płotnickiego; 5 rb.

Kronika ekonomiczna.
W przededniu kampanii zbożowej. W szy­

stkie ko lfje  rosyjskie w  tej licabit kolej Pol - 
Zachodnia czynią przyęotow auia do ksmpanii 
zbożowej, która w  roku bieżącym według 
w sztlkiego praw dopodobieństwa będzie bardzo 
c żywiona. Komitet kejonowy zakończył już gro­
madzenie inform acyi o spodziewanym  urodzaju 
w  kraju Pół.-Zachodnim , Bcsarabii oraz gu ­
berniach połtawskiej, czernihowskiej, charkow ­
skiej, chrrsońckiej i t. d Nadmienić wypnda, 
że dane dotyczące titedrajli komitet gromadził 
w pierwszych dniach lipca. „W edług tych da­
nych urodzaj żyła, pszenicy, jęczm ienia i ow ­
sa jest bardzo d bry. Zbiory tych zbóż w r. b. 
zgan i'm  ?omiteiu rejonow ego będą nie tylko 
lepisze niż w  roku ubiegłym  lecz przew yższą 
urodzaj.r. 19 11. Z b ió r buraków zapowiada się 
rów nież nader obiecująco.

Znacznie gorsze są widoki na urodzaj 
strączkowycb, kukurydzy, prosa, hreczki i t. o ,  
zbiór których w r. d . spodziew any jest z n a ­
cznie gorszy niż w roku 1 9 :2 .

O; tttn ie deszcze i burze w płynęły bezwa- 
rurkow o ujemnie n a stan zbóż, wskutek czego 
zbiory o jakie 5 — 6 proc. będ*. gorsze niż mo­
żna było w yw nioskow ać na podstaw ie dacycb 
zebranych przez komitet w pierw szych dniacb 

dipca.
Pomimo to komitet rejonow y przewiduje, 

ze przew óz ładunków kolejami podczas zbliża­
jąc! j s i ę . kampanii zbożowej będzie znacznie 
intensyw  nejszy niż w latach 19 11  i 1912.

Zarząd kolei Poi Zachodniej rozesłał już 
do w szystkich stacyi iastru kiye w  sprawie 
przyszłej waiupanii zbożowej. Pomimo en erji- 

>czuych przygotow ań jest obaw s, że kizmoaria 
zb. ż >wa na kolejach Pol -Zachodnich nie przej­
dzie dość gładko Już obecnie zaległości ładun­
kow e f a  pomienloncj kolei stanow ią około
310.000 pudów. D aje się rów nież zauw ażyć 
braic w agonów  tcw arow ych.

—  Rynki zbożowe. W  Ciągu ubfegłego tygo 
dala u.- rynfcach zbożow ych 31 szegn kraju panu wa­
łu w  dalszym ciągu u iprsoblcoie aąłoCzygne; nie 
usłanne deszcze powodują cer ir większe obaw y 
u re iu ltriy  urodzaju i w  przygnębiający Sposób o d ­
działyw ają tak r a  sprzedaw ców , jak i nabywców ; 
towar gotow y naby vaią w yłącznie na D otr :eby 
miejscowi-, gdyż zapotrzebowania aa w yw óz niema 
w cale Gotow* pszenica oz:ma pozostaj- w  cenie 
- rb. —  1 rb. 5 gop. na stacyacb k o M  f ółudnlowo- 
Z ichodrich, gdzie z ikupnją m łyny. Z  żytem uspo­
sobienie sookojne, lecz niezbyt stałe; ni potrzeby 
m łynów płacono za żyto folw arczne 8a —  83 kop.

Z  owsem  w  C iągu  tygodnia panowało ospo 
uonienie stałe, zapasó»’ m iejscow yca praw ie niema, 
Ceny na ow ies fo. [varczny na staCya^o kolei Połu- 
daiow o-Zarnodrlch 73 —  85 kop Stałe również 
usposobienie panowało z jęczm ieniem  p»stewnyr». 
na który było zapotrzebowanie na w yw óz i na po­
trzeby m itj Cowe; na stacyach Poł-ZaCh. za jęcz 
osie o dobrze oczyszczony płacono 73 —  78 Kop, za­
li żnle od gatunku; z jęczm ieniem  browar, -, ja uspo­
sobienie bezczynne. Proso 75 —  85 kop., breczka 
80 —  85 k o p , kuaurydza sucna do 65 —  68 kop.

Znaczne ożyv.icnie panowało w  ciągu tygo­
dnia z pszenicą przyszłego urodzaju, z którą za­
warto dość znaczne tratiTaktye pw Cenie 1 rb. j— 
i  rb. 5 kop. (spadk F A Tere-zCzenki sprzedali
40.000 pud. pszenicy z majątku P ryw hnw o 00 1 rb. 
5 kop. na miejscu. 20,000 pud. z maj Korowińce 
po 1 rb 5 kop. —  stacya. Firm a F. > Tereszćzcn-

—  5'»,ooo pud. z maj Czerwona po 1 rb. 5 kop. 
na miejscu. T-«»a Cukrowni „Skontorowati* —
50.000 puo. po 1 rb. na miejscu. T-wo cuarow ni 
„Kalinówka* -  23,000 pud. po 1 rb. na miejscu. 
Majątek Olszanna hr. M urawjewej \poatot — 20,000

L-d. po 1 rb. 3 hop. na miejscu. Biuro B Ch-nen- 
i —  ir.ooo pud. po 1 rb. 5 kop.— st. Motawidłów- 

ka. P. KraCzkiewicz sprzeaaf znaczną partyę psze­
nicy po i  rb n» miejscu).
i Z a  j -z--s łą ńsienicę ofiarują 65 —  69 K op. 
owies do 65 kop. Z grocham i przyszłego urodzaju 
bezczynni 1; w obec ciągłych dtSzC-ów nabywcy 
wstrzymują się od tranzakcyi, jfcawiaj?c Się, iż to­
w ar będzie w  złym  gatunku, jak  i w  rz-ku zeszłym . 
Siem ię 'niane 1 rb. 50 kop. —  1 rb. 63 kop , rze­
pak suchy m  ■Hacyach dr 1 rb. 65 k o p ; ceny r ‘atu  
pozostają dotychczas nieukreślore; w edług 1 dcco 
*zaCVCh wiadomości mak i rzepak znacznie ucier­

piały w  naazym kraju wskutel deszczów. _
W  pertach południowych spokojnie i a i ’ o- 

"zynnie, zapotrzebowanie za granicę nad sr ospale, 
Ceny zdradra*ą terdencyę zniżkową. W szczegól­
ności w  Odesie usposobienie o a id .o  spokojne z po- 
! wodu braku zapasów; ze zbożami zaś przyszłego 
urodzaju —  w yczekujące.

Ceny w ciągu tygodaia: Pszenica ozima 1 rb. 
8 kop. —  1 rb. 2t kop., ulka 93 kon. —  1 rb. 1 k , 
•ryto 68 —  76 kop., kńkurjm ła 5973 —  17 'h, kop. 
zależnie oa gatunku. W  M ikołajowie usposobienie 
rynku «pokojne, zapotrzebowanie na w yw óz po­
w ściągliw e; c e n y  girki-u lka 1 rb 8 kop. —  1 rb. 
10 k o p , żyto 75 —  77 kop., ję tzmień 8 ■ — 83 kop’

I Z  SPORTU.

Rekord pływacki P. T G.
Przypom inam y, iż dzisiaj za przykładem 

lat ubiegłych odbędzie się rekord pływ acki na 
dystansie N atałka— K ijów  urządzany przez sek- 
cyę wioślarską P. T . G  dla członków T -w a. 
R thord  dojdzie do skutku o ile temperatura 
w ody nie bęozie mniejsza od 16°.

W yjazd do startu uczestników odbędzie 
się łodziami o godzinie 8 ej raito, powrót spo­
dziew any jest na godzinę 1 1 — 1 P J2 rano.

D jtainy zlot Sonołów galicyjskich,
Doraźny zlot Sokołow  g * licy ’skicn odbył się 

w e  L w ow ie w  dniu 2i  ub. m. Pomimo, że w ezw ą 
nie do zlotu rozesłane zostało zaledw ie na dwa dni 
wcześniej, wzięto w  nim udział przeszło 8,uOO dru- 
h ć jr  i skautów umundurowanych. Zlot b ył jedno­
dniowy, a program  obejm ował w yłącznie ćw icze­
nia połowę

Dzieiuczcca kolonia skautowa.
Zerząd główny żeńskich drużyn skautowych 

w  G alic/ł urządza ud dnia 15 b. m. do dnia 2 Sier­
pnia pierw szą kolonię letuią skautową dla dziew ­
cząt w  miejscowości Berezów Niźny (Galicya 
wschodnia).

Lotnik polski.
\ 7 Stanach Zjednoczonych A m ery' 1 Północ­

nej w  ACroa, m łody lotnik polski z Milwaukee 
p. Jan Kam ińsk1 do n,u»ł śmiałego lotu, któremu 
przyglądały się tysiące osób. Silny i tie ówny 
wiatr cą ł crzez Cały Czas iyeh prób lotniczych. 
Młody lotnik pomimo to przeleciał szczęśliw ie z 
A cron do Silóer Lakę, .odległość 9 Cio miluwą. 
okrążyw szy trzykrotnie lotnisko, W  locie tym w zbił 
.sfę do w ysokości 5,000 metrów.

Siała iiomunikacya napowietrzna.
O ekaw ą wiadom ość komunikuje „B Z, im. 

Mittag" z Londynu, iż tan  z w ią z a ł  się syndykat, 
który zamierza zaprow adzić Stałą olobow ą *comu- 
nikafiyę statkami napowietrznymi między Londy­
nem a Paryżem , później zaś pomiędzy 1 ondyaem 
a wszystkiem i stolicami kontynentu. Komunikacya 
ta rozpocząć się n»a już w  je-deni roku bieżącego. 
RuCh mają roz.iocząć dw« 'datki napowietrzne pół 
sztywnego svsttmu, które będ* m ogły zabierać na 
pokład dwunastu pasażerów. B tlo u y  óędą miały 
wygodne kabiny, cStauraCyę i w ogóle odznaczać 
Się bęoą nadzwyCzjjcy«a kua.fortem.

Próby podi bnej kow u aik icyi zaprojektowanej 
w Niemczech przez hr. Zeppelina kończyły Się do­
tychczas fiaskiem.

OA fafriBtte&źmiófĄ 5 4oi«sa/t Pi

Z placu b.t]u-
Ateny (AP). Ł ą ż ą  pogłoski, że bułggrzy 

ews ku owali Dedeagacz.
B izło gió  1 (AP). Serbow ie otoczyli W idByn 

W ojsko generała Kutinczew a zmuszone będą 
a prędkim czasie poddać się. W  pobLżu Pi- 
rotu seroow ie przeszli granicę bułgarską i zajęl 
K ostraczew o i szczyt Gólem i-W ercb.

Sofia (AP). Dn, i i  lipca na csl/m  fron­
cie panował spokój. "W pobliżu W łasiu y S e r­
bowie usiłowali przejść ao ataku, »by ponow­
nie przekroczyć granicę bułgarską, je ln a k  zc- 
atali odparęi ogniem azjałow ym . W edług ia- 
form acyi dcda.kow ych, podczas ataku pod 
Oczanikiem  dn. 10 lip ca serbowie i czarnogór- 
cy ponieśli ogrom ne straty. Na przestrzeni 
800 kroków  przed lewem skrzydłem znaleziono 
550 trupów, zaś przed prawem skrzydłem  —  
1210 trupów, w tem 8 oficerów. Cała prze­
strzeń pozA tym pasem, aż do linii nieprzyja­
cielskiej usłana jest irupam . Na fro n d ę pod 
Pujczew em  grecy usiłowali atakować bułgarów, 
lecz zostali odparci i c c f ię łi  się,

Ateny (A p ). A gen cya ateńska donosi, fe  
De feaĘacz zajęty został przez t sra d rt grecką 
poczęści ze w zględów  strategicznych jak rów ­
nież w celu obrony lcdaości greckiej T r a c ji  
w obec gw ałtów  dokonyw anych przez oułgaróir. 
Część D edeagrczu zestalr podpalona przet bul- 
g a ró w , którzy uprowadzili z Makry .1 Ksansi 
T o o  notablów  greckich, innych zaś zam ordo­
wali. O puszczając okręg, bułgarzy wszędzie sze­
rzyli anarchię, pozoatawiając okręg na łasce 
cz-tników . U edeagacz zajęty został rów nież 
w obec niebezpieczeństwa najścia turków.

Inter weneya mocarstw-
Londyn (Wł.). M ocarstwa interw eniow ały 

wczoraj w KonEtąntynopolu. Porcie doręczono 
notę z r e d a g o w a li na ostatniej konfereneyi, do­
m agającą się w ycofani* w ojsk tureckich z 
A diyanopola.

Powody zwłoki w u W; dach pokojowych-
B lźłagród  (W ł). O późnienia w  układach 

pokojow ych tłumaczą postępowaniem b tłra rO w  
którzy mają nadzieję zaw rzeć układ z Rumu­
nią. Jednocześnie generał S aw ó w  zapewnia, 
że wojuka bułgarskie odniosą zw ycięstw o. S a ­
w ó w  przygotow uje generalną b:tw q około Kii- 
stendilu. B u łg a rsk a  p aitya  wojenna wzięła 
znowu gój ę

Wiedeń (Wł.), Utrzymują, Ii G^ecya umy­
ślnie przeciąga układy celem zaw arcia konwen- 
cyi w ojskow ej z Turcyą.

Żołnierze tureccy otrzym ali rozkaz nie- 
strzelania do greków .

Z Austryl.
Wiedeń (AP). W edług in fo m a b yi ( Z e’ t* 

odbyła się narada ministra w ojny z Berchtol- 
dem. K oła inform owane przypisują naradzie 
doniosłe znaczenie.

Wiedeń (AF). K oła  iLform owane zaprze­
czają pogłoskom  o mobilizacyi. Powodem  po­
głosek jest odbyw ająca się corocznie re^wizy- 
cy a koni,

Dokoła wojny.
Białogród (AP). Jak don osią p irtrakracye 

w Niszu w  sprawie zaw ieszenia dtiałań w ojen­
nych mogą się nie odbyć. Serbia, która popie­
ra żądanie G recyi sprzeczne z propozycyą R u ­
munii o zawieszeniu . działań wojennych do 
chwili za T arcia  rozejmu, w yraziła życzenie, by 
w szystkie kw esfye polityczne i w ojenne zostały 
rozstrzygnięte w Bukareszcie, lub też by w 
Nisnu zostały zaw srte preMminarya pokoju, po- 
czem dopiero bęaą m ogły być pizerw an e ope- 
racye w ojenne Dziś oczekiwana jest odpow iedź 
Rumunii. W  razie, jeś ’i odpowiedź będzie za ­
daw alająca, delegaci niezwłocznie w yjadą do 
Bukaresztu.

Ei łoĝ ód (AP) P rtybyli tu rumuński de­
legat w ojenny Coanda i delegat grecki F»nas. 
K ią łą  pegłoski, iż oczekiw any jest V eni- 
z los.

Konstantynopol (AT). odpowiedzi na 
protest ministra bułgarskiego G ennadjew a z po- 
wudu wkroczenia tuików  na tery tor yum ŁuJC 
g -rstjp  w K izil-Ayaczu, wielki w ezyr ośw iad­
czył, ze milka patroli tureckich, które przekro- 
czyły  granicę bułgarską zostały cofnięte na 
rozkaz głów nodow odzącego.

Konstantynopol (AP). Sułtan odwiedził 
pałac TopLapu w celu złożen ia  hołdu płaszczo­
wi proiuka i mudiów dziękczynnych z powodu 
zdoD ycia przez turków Adryanopola.

Ateny (Ar), V enizelcs w yjeżdża do S a ­
lonik, skąd po audencyi u króla uda się do 
Bukaresztu

Białogiód (AP). Pełnomocnikami serbskim ’ 
dla prowadzenia rokow ań m ianowano: Faszicza, 
byłego posła w  Sofii Spalajkow icza i posła 
serbskiego w Bukareszcie Risticza oraz rzeczo­
znaw ców  w ojskow ych— półkow ników  Sauelpni- 
cza i Kałuflowicza. D elegaci wyjeżdża,ą dziś 
do Bukaresztu- Paszicza zastępow ać będzie 
minister (‘nam ów .

Sofia (AP). Do składu delegacy1' pokojo­
wej bułgarskiej weszli: minister finansów Ton- 
czew, szef sztabu głów nego Ficzew , były prezes 
sobrsnia Iw anczew, publicysta Padew  i pod­
pułkownik Stanczew . D elegaci w yjechali do 
Bukaresztu.

Konstantynopol (AP). Gubernator adrya- 
nopolski C ia d zi A j i l  aonióU Porcie o swen. 
przybyciu i o entuzyastycznem powitaniu go 
przez ludność.

Petersburg (Wł.). Syaiacya  na Bałkanach 
jest nader krytyczna. B yły attache rosyjski w 
Porcie generał Pieszkuw sądzi, że na Turcyę 

Epie odd zish ją  upomnienia pokojowe —  natęży 
zastosować siłę.

Stanowisko Rosyl.
Petersburg (Wł.). Jeżtli konferency* Ion- 

.'yńska pow ierzy R osyi dokonanie Jeraon .u a 
cyi floty, R o sya  n i- uchyli się od tego. Należy 
się to jej słusznie, jako najba,dziej zaintereso­
wanej.

Zaprzeczanie.
Białogród (AP). Serbskie aPrełsbureau* 

jaknaj-nerstczniej zaprzecza doniesieniom  pism, 
jakoby S -rb ia  i G recya zaw arły  układ z Tur- 
cyą w sprawie akcyt wojennej prztciw ko Buł- 
garyi. Serbia nigdy n ir  zaw ierała żadnego 
układu specyalnego z furkami. Po zaw arciu 
pokoju Serbia d ą ż y ć  będzie do pizywrócenia. 
atosunków normalnych z T urcyą, korzystnych 
dla obu krajów , w  interesach kLórych lezy 
ustalenie trw ałych stosunków p rzjjazaycn .

Wystąpienia Austryl.
Wiedeń ( W ł), Berchtotd polecił posłom 

w  Białogrodzie i Atenach dom agać się natych- 
raiu itowego przerw ania w ojny, aby zapobiedz 
Jałszym  komplikacyom. W razie dalszego trw a ­
nia w ojny A ustrya yrzedsięweźm ie kroki sta­
nowcze.

Pożyczka serbski.
BrukSBla (W ł). Rząd serbski zaciągnął 

w B elgii pożyczkę w sumie 20 milionów.

Stanowisko mocarstw.
Whderi (AP). „Politische K o rr .* dowia­

duje się, iż wym ijające stanowisko G recyi 
1 Serbii w kwestyt zawieszenia działań wojen- 
aych w yw ołuje w Bukareszcie niepokój. R u ­
munia uważa, iż nie należy obciążać Bułgaryi 
zbyt poniżającym i warunkami pokoju i że obe­
cnie zadaniem armii rumuńskiej jest obrona rów ­
now ag bałkańskiej przed niepomiernemi żąda­
niami G recyi i Serbii.

Berlin (APY Korespondent A g en cyi P e­
tersburskiej dowiaduje się z  m iarodajnego źró­
dła, iż w brew  pogłoskom  aPetit Journalu* w  
Bcriiuic nic nie wiedzą o zam iarze Auatryi 
okupowania S aad U ku  i że stosu lk i pom iędzy 
‘gabinetami berlińskim, wiedeńskim i rzymskim 
zupełnie są zgodne z ~ s. darni trój przymierza.

Londyn (AP). A gen cya  Reutera donosi* 
że am basadorowie wielkich mocarstw zapro­
ponują swym  rządom zw rócić się do T u rcyi 
z now ą notą. Pudnoszono rów nież kw estyę 
dcm onstracyi flofy  i innych sposobów  w pływ a. 
Udaniem niektórych dyplom atów zupełnie w y­
starczający będzie w pływ  natury finansowej. 
Poglądy R csy i różnią się od poglądów  innych 
m ocarstw z powodu jej interesów  spccyalnych. 
R osya oświadcza, iż nie ntoże pozw olić na 
przywrócenie regim e’u otom ańskirgo w  miej- 
srow oś sząd turcy zostali już wypędzeni
D latego R osya zmuszona zostanie do przed­
sięwzięcia kroków  w  celu usunięcia wojsk tu­
reckich z tych m iejscowości, jeżeli .ych kroków  
nie zarządzą m ocarstwa wspólnie.

R o sya  jednak sądzi, że w każdym  razie 
nie będzie zautosew. na akcya, którahy mogła 
ayw ołk ć nieporozumienia s.śród mocarstw.

Londyn (Wł.). a Daily E xpressa donosi, że 
wielkie m ocarstwa zgodziły u ę  podobno, aby 

■Rosya okupowała Armen>ę turecką w  celu zmu­
szenia Turcyi do cofnięcia się poza linię Enoą- 
M idya.

Z Dalebfoo;) Wschodu.
Tokio (A D . Korespondent A gen cyi P e­

tersburskiej otrzymał w m inuterstw ic spraw  
zagranicznych zapewnie lie, iż r z ą j  japoński nie 
broi udziału w pertraktacyach w  sprawie udzie­
leniu południowym  Chinom peżyczki 10-milio- 
nowej.

Mukden (AP). R ;ąd  pekiński rożka? ał 
dudu wszelk.rm i środkami przeciwdziałać agi- 
tacyi w  wojsiru i wśród ludności w  Man- 
dżuryi

Szancha] (AP). Południow cy powrócili 
ina daw ne pozycye. Bitw a trwała przez całą 
noc. W ojcka chunańskic od zachodu atakow a­
ły ar enał. W ojska  północne urządziły w y­
cieczkę, przyczem statki wojenne ostrzeliwały 
po ffStańcóT. Podczas bom bardowania zburzo. 
no wiele gmachów miejskich i wsi okolicznych.
B.Łwa była zaciekła, lecz ni^ miała poważnych 
następstw. O czekiw ane są dw a krążowniki an* 
g:elsfcie. K orpus konsularny złe żył admirałowi 
Czenowt skargę z powodu ostrzeliwania konce- 
sy?‘ . Adm.rał przeprosił. Urzędowo donoszą, 
iż Su-Czżou-Fu jest w ręku wojsk północnych. 
W edług pogłosek, ra  głow ę generała Ch-an- 
Susa wyznaczono 200,000 taelów nagrody. W ie­
le pism rew olucyjnych zamknięto. Forty wu- 
suńjkie p rze stłj na stronę wojsk póinocnycb.

Londyn ( AP). D o agencyi Reutera don o­
szą z S.nnchaju, i i  odbyła się tam nur oda w y ­
bitnych działaczy społecznych, stronników re- 
w ducyi, po której do Jnanszikaja w ysłano de­
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peszę z propcz/cyą w n u u k ó w  z a t.d o ic ty -L  ro­
kow ań pokojow ych

Tofelo (AF) G azety notują niezw ykle u- 
r> czjste  pow .t»nie w  Meksyku now ego pcs'a  
japońskiego. Tium  powitał go  flagami japoń 
skiemi. Poseł w  przemówieniu zaznaczył ki - 
n ieczn o.ć ściślejizych stosunków przyjaznych 
pom iędzy Meksykiem a J ą jo a ią

T>Kiti (AP) D o mórz chińskich w yruszy­
ły  dzrn -krążowniki

Tdktu (AP). W póYiiżu w ysp Pescadcr- 
s lic h  r  utonął konti torpedow itc „Szinom e1’ .

Czifu (APj. Z  północy naaeszły 2 tr*n- 
spoTty z wojskam i, aążąc na południe

Z Chorwacyi.
Z»fl7Z9b (AP.) Kom isarz królew ski Skcr- 

Iofz rozpoczął pełnienie obow iązków . W  prze­
mówieniu n i  przyjęciu urzędników oświadczył 
on, iż w atne c? y in 'k i powstrzym ują przyw ró­
cenie zarządu autonomicznego. W  dalszym 
ciągu komisarz powiedział, iz c< sirz powierzył 
mu —  niezmiennie utrzym ywać prawno 
państw ow ą łączność z W ęgram i, przygotow ać 
pr<y wrócenie sytuacyi normalnej i złożyć kró­
low i odnośne wnioski Chociaż zadanie to jest 
trudne, lecz komisarz rozlicza na poparcie 
urzęaników  i Kraju. M owę powitano oznakami 
uznania.

1 Czech.
(AP). N ależący do i  u -yi konser­

w atyw nej w ićikkh właścicieli ziemskich człon­
kowie zarządu ziemskiego oświadczyli, że w 
związku z oświadczeniam i eberm arszałka kra­
jow ego składają sw e mandaty do cz .su  jego 
dym isji.

Strsjki.
Brem a (AP) Liczba strajkujących dos‘ęga 

16 000. O prócz robotników warsztatów okrę­
towych strajkują rów nież robotnicy skUdów 
leśnych i stolarze.

Z lotnictwa.
K olonia (AP). L o tu k  Letorte z pasażerką 

Gałanczikową o g, 11 m. 5 z rana odlrcieł do
Paryża.

Stan zdrowia Papieżu.
flżym  (Wt.) Papież u iedom zgi skutkiem 

eLiciego przeziębienia

Aresztowania-
K ra k ó w  (WŁ). Aresztow ano tu studenta 

pod zarzutem szpiegostw a.

K ról h iszp ań ski w  Paryżu.
P&ryŻ \AP). Hiszpańską parę królewską 

Spotykał na dworcu Płcfaon. W  pałacu Elizej 
tkim cdbyło  śię śniadanie la cześć dostojnych 

gości.
Paryż (AP). H szpańska para królewska 

odjechała do Londynu.

Opinia metropolity Szeptyckiego.
Petersburg (Wł.). „R iecz* podaje rozmo 

wę korespond-nta z metropolitą lwowskim 
SreDtyikim, który oświadczył, iż prawosławie 
w G»łicyi nie jest piześ'adow ane, przeciwnie 
panuje zupełna wolność wyznań. Panuje tylko 
nieufność wzglądem duchownych z W ołynia, 
którzy nie cele w yznania praw osław nego sta­
wiają n_ pierwszem miejscu.

Aprobata.
Petersburg (W ł)  Radu ministrów apro­

bowała zmcBienie serw itutów  w  Polsce.

Itóżne.

P reta rya  (AP) Rząd zaproponował zw iąz­
kom robotniczym  utworzenie dwócb komisyi, 
7. klórycn jedna ma rozpatrzeć żądania górni 
ków, druga zaś robotoitców kolejowycn

Bfiłighriżł (AP). Generał S tan u  d in osi, i i  
kolumna w ojsk f ig o  atakowała oddział rieprzy-, 
jac ięk k i w Tobruku. Nieprzyjaciel się cc fią ł, 
pozostawiwszy na jla cu  boju aw le aim aty 
Kruppa.

Póteraburg (AP). Rada ministrów uznała 
za nitpożądany projekt prawa 40 posłów  do 
Dum y Państw ow ej o utworzeniu sądu okręgo­
w ego w  Arm awirze. v

P jr y ż  (AP) Izba ucnwaLła budżet na
1913 r.

Bruk S ilu  (W l). Po/ solono na ponowne 
otw arcie domów g ry  w Ostendzie i  Spa.

B ia ły sto k  (AP) Z  powodu s lra jlu  robot 
□ików przędzalni daje u ę odczuwać brak przę 
dzy, pow odujący zw lokę »  robotach w f .b 'y  
kuch tkackich. Niektóre f łb r y l i  zostały zam ­
knięte.
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Z krainy mody.
Woale : woalni.

Przez tyle czasu uw ażany z* 
niemodny, opuizczony i zanied­
bany welon w róc;i obecnie do 
łao i. dzięki sportowi automobiio- 
w -niu Konieczucść otulenia gło­
w y  dla zabezpieczenia aię od 
ziuina i kurzu, przyw róciło w zglę­
dy kobiet temu miękkiemu r.tulc- 
nm, które niegdyś było ozoaką 
szrzęśliwycD onlubieni: r/ym s.icb, 
a po*em aymbal dziew ic pośr/ię- 
con-ych Bcgu.

Obecnie w o il  ukazuje się 
ik r 'm n ie , a nieśmiało, jako uzu- 
[ elaienic stroju aportow ego i zy ­
skuje coraz szersze zastosowanie.
I słutznic, bowiem harmonijne je ­
go  ffcłdy dodają tw arzy tyle sło­
dyczy, mglista miękkość t l-n in y  
tak śliczną aureolą otacza każde 
obLcze, će wazystkie k o b ity  po- 
winnyfby nusłć wo«le. Ż td n e  z  
innych akiesoryi toniety nie po­
zw ala  taK 8 ę upiększyć, popra­
w ić sKuteciniej w ady i  n iedosko­
nałości tw arzy, złagodzić zbytnią 
ostrość rysów

Jesteś pani niezadowolona z 
ukształtowania tw ego czoła, z od­
cienia oczu. l io c h ę  gazy, zwie- 
tzaiącej się poza ram y kapelusza, 
złagodzi te braki. Znajdujesz, że 
pcćfll twój nieładny, owat nicza- 
duw alniający? Dużo cienią na 
policzkach, a linie będą łlirrir.o-^ 
n ń o w itie . N it podob# ci się 
tw oja b rod ł lu h  szyja? Żarzu- 
cćn e woalu naprzód, umiejętne 
Zadrapowanie i zw iązanie pod 
brodą zaradzi złemu

N awet osoDy, n.e mające nic 
do zarzuceni* sw ej powierzebow 
n rśc i zyski ją  na noazeńiu w elo ­
nu, naoa on boHiem cerze w ięk­

szą delikatność, więcej powabu 
oczom, a c&lej postaci —  wdzięk 
tajemniczy. Mieszkanki W schodu, 
kobiety najdokladn’ej znające ta,- 
niki k o k iete ry , Bziuki podobania 
*ię, wiedzą dc brze, że odrzucając 
d łig i atz.*rc.-of*, nakazany im 
przez korau, straciłyby potowę 
powabu, d la tigo  też, mimo zbu­
dzenia się ducha w yzw olenia, idi- 
mo przejęcia aię ideą ffm m iżm u, 
pozostają w ierne tajemniczym o-! 
sionom.

A le  na Zrehodzie nie mamy 
zam iaiu zakryw sc crłej twarzy 
otaczamy ją  jedynie ząbkiem lek. 
kieb piuśudAw...

Ładue wiożem e welonu jest 
zztuką. Trzeba się jej n auczjć 
próbując zw iązyw ać welon przed 
luslrem, tak, jak u czy n y  śię na- 
k łrd tć Ka pciu iz.

W elon z niebieskiej gazy je d ­
wabnej jest najstosow niejszy do 
sportów r-a powietrzu: do jtzd y  
automobilem, powożenia, w yciecz­
ki morzem, taternictwa i t d. 
Ochrania on znakomicie wzrok i 
nicdopuszcza do opalenia sic Alę 
śliczna barwa c ieb łtik a  jest nie 
korzystna dla cery, tu d ije  rię je ­
dynie <I1« niektórydii blondynek 
o bardzo jasaej cerze.

W elon  z  gazy zielonej m a  te 
same z s d e t y ,  ale k o l o r  jeeo  jest 
k r z y c z ą c y  i  p r z y p o m i n a  nam kla­
s y c z n y c h  g l u b e - t r o t t c u r ’ ó  w , ubra- 
D y c h  w n i e ś m i e r t e l n e  kostyum y 
w  k r a t K ę  i  z i e l o n ą  w calkę T y p y  
t e  zanadto p r z e s z ł y  w d z i e d z  c ę  

h u m o r y s t y k i ,  by można odw ażyć 
s i ę  n a  n o s r c n l e  s z m a r a g d o w y c h  

lu o  t r a w i a s t y c h  w ę l o r  o w .

Bardzo ład rę  jest w elon bron- 
zow y. Ł agod n y odcień jego  w y ­
biela skórę, stosow ny zarów no 
dłą brunetek, jako też i dla blon­
dynek, ciobrze w ygląda przy każ 
dej)toalecie 1 odznacza się p u k  
tyczną trw ałością. N igdy nsto-

n rąst nie nrtleży nosić w oalów  
^beige*1, którego barwa pośredni 
i fałszyw a nadaje cerze odcień 
żółtawy, psuje najlado.itjęze kar- 
nacye, Szpeci najmilsze twarzyczki.

Największtmi laikam i Cieszą 
się wrełony szarć, w całej gamie 
kolopów: perłowe, poptelat*, tau- 
pe, souris, ć epbant, fup.ee i t. d. 
T e  jeiŃirąbiste muśliny szare u j­
mują tw arz w śliczną ramę, nm 
nadajac rysom  dyskretną narmc- 
h ię. H trm onijne- oto przymiot 
aik, który im przys o , oko spo- 
ć .y w a  na nich z przyjemnością,, 
goyż nie są orue ani krzykliwe,- 
ani smutne, będąc wszędzie przy- 
ito io w an e do oloczeaia, więc 
wszędzie na swojem  m’ejrcu: w 
p r z e d z ia le  wagonu, gdzie idealnie' 
przystosowują ś ię  do popielatego 
sukna kaoauy, na pokładzie stat­
ku, gdzie są podobne do małych 
kłębów dymu, w yrzucanych z ko­
rni nś parow ca, w  autom oblu, 
gdzie się jednoczą z „szarym  pro- 
e h e ra z e m f1, unoszącym się nad
d .o .ą

K o lcr b ały, mi iej praktyczny 
na drogę, w ygląda bardzo ełe- 
(tanćko nad brzegiem  morza, na 
plazacb. b r ;y  kupnie nuleży w y ­
biorą ć gazę bardzo cienką do­
brym g atu ik u  i delikatna, b y  w 
niczem nie przypom in-ła wyglądu 
bielizny, W oai Diaiy w pływ a do 
datnio na cerę ciemną, 1 ozjaśma- 
jąc ją  i podkreśla przejrzystość 
córy biułej.

N ajpraktyczniejszy / posób n a ­
kładania woalu polega na tem, 
że umieszcza s.ę go  na kapelu­
szu, przykryw ając zupełnie formę 
tegoż, koń e bierze się  naprzód 
i zawiązuje pod brodą, me robiąc 
k o k u riy . Jeżeli jest zimno, wów 
cza* pized zwMZŁtrtićoi okręca się 
końcami szyję. W  ten sposób 
osłania s ę doskonała kapelusze, 
wlusy, uszy, szyję i część tw a.zy.

A le związanie takie, niezbęd­
ne przy jeździe automobilem o- 
twartym, stzje się m eznośne pod­
czas wieikieb upałów. Dlatego
ttż  do podróży koleją, stśtkipm,- 
do oslouięcia aię na plaiacb,
przyjęto inny system, mający tę 

yższość nad poprzednim, że 
Drzytrzymuj‘e Kapelusz, nie zak ry­
w ając twarzy. W elon nakłada
się na kapelusze, ale końce daje 
s-ę w  tył i wiąże kie. je , lęk ko 
Tacieśniując węzeł. T u  i owdzjei 
przypina się gazę ciałem i szpi­
leczkami, w  celu z u p iłie g o  jej u- 
Dierucnoirien.ia. Nad mcrtem jest: 
to bezwai Linkowe, najprzyjcruniej- 
Szy sposób przytrzym ywania ka­
pelusza, któremu pi dmuchy wia- 
tm  ąroż.4 ciągiem  zerwaniem

Zupełnie zarzucono zw yczaj 
drapow acia welonu gt-zowego 
naokoło kapelusza, zezwalając mu 
unosić się fantazyjnie. Moda ta, 
panująca za czasów  Kestauracyi, 
w róciła na krótki cz ts  przed 12 — 
13 laty, a obecnie niema racy i 
bytu. D z siaj bowiem welon stał 
się przedmiotem pożytecznym, 
i aby odpowiedzieć celowi nie 
powinien być prostą ozdobą 1 
tutaj jednakże, iak w  każdej rze­
czy, jest „sposób* i „sposób* i 
7 prostego osłonięcia się przed 
wiatrem i kurzem można zrobię 
rzecz oryginalną, cst< tyczną, n a­
cechowaną osobistym gustem..

Najważniejszą rzeczą pr/y ku­
pnie woalu jest wybranie dobre­
go gatunku i * łaści irego od­
cienia.

L ić ty  gatunek nie opłaci aię 
nigdy, gdyż welon taki po kilku 
r*zaeb będzie niem ożliwy do u- 
iytku, poiiięty , spłowiały i brud­
ny, podczas gdy praw dziw y muś­
lin jedw sbuy jest trw ały, nosi się 
znakomicie i d*. Lrze się pierze. 
W yroby zadrukowane we W zfry,

g iS a e ; trzeba nosić w oale je ­
dnokolorowe w obramowaniu sze­
rokich pasów  jedw abistych.

Ogrom ny w ybór w elonów 
trw ałych, praktycznych i gustow ­
nych znaleźć można w  znanym 
sklepie p. Herse. W idziałam  tam 
stosy przepięknych muślinów je d ­
wabnych, gęstych i połyskujących, 
a mimo to cienkich, lekkich i k la­
row nych. Sprzedaw ane w ró ż­
nych kolorach, nadają się ślicznie 
do malutkich „brnnets*d autonso- 
b lh a y c n , do panama, do czape­
czek słomKOwych i jedw ab rych, 
stanowiąc rzeczyw iście U Jną, e- 
legancka, moduat a niekosztowną 
t praktyczną ozdobę.

W rkiepie p. Ilerse o g L d a !am 
też inną specyalncść tej fum y: 
woalkl. K tóraż bowiem kobieta 
nic lub: j nie nrsi tej Jeciutkiei 
za ł reki, dodającej jej tyle uroku! 
D^/.o niewiast, szczególniej ze 
st» r« ego  pokolenia, nte wyjdzie 
na ulicę bez woalki. Jest to dla 
nich w orost kw estyą p rzyzw oitoś­
ci, zapisaną w księgach snobizmu 
św iatow ego.

W oalka ma nieza przeczenie
pewne zalety: trzyma w  porządku 
vtłosy, nie pozsżala im sią rozsy 
pywkć niesfornie, cb ro ri przed 
śplerzcbnięcietn, odmrożeniem 
chłodem, i zakryw a brzydką nie­
rów ność cei y, dodając iluzyę 
gładkości.

A le  noszenie woalki ma w ię­
cej jc 'z :z e  złych stron: skom pli­
kow ana siatka mąci w zrok i psu­
je  oczy, nieświeża, niezbyt czj sta, 
szkodliwie azia>a na nkórę, a  źle 
ufarbow ana puszcza kolor, pow o­
dując w yrzuty, zakażenia i inne 
nieprzyjem ne skutki. Argum enty 
tp^nie pr7ekonają bynajmniej ele­
gantek, szczególniej, jeżeli w oalka 
upiększa je  bardzo, dla nich więc

p tsiastc i  kwieciste, są w złym  rzucę tu parę uw ag praktycznych

Nie należy nigdy zbytnio n a ­
ciągać woalki, gdyż się przykleja 
dn twsr/.y, by nie bytow ać 
skóry.

Nie kupować tar dety, ale zo- 
p ladć dość drogo, by uniknąć 
z'ej farby.

Prać w oalk’ lub zmienić je 
dość .często, gdyż kurz i oddech 
w alają je  bardzo, chociaż Da po­
zór ni1 widocznie.

Im kobieta jest młodszy, tem 
cie ńszą powinna, m s  ć woalkę. 
Młode panny niech poprzestaną 
n i  zw ykłych tiulach s'ateczko- 
wych. Mężatki pewne sw ej uro 
dy, źle robią okryw ając twa z 
tiulem *r desenie i w zory ker e-i- 
ste i nieprzezroczyste. A le  w m ia­
rę, jak twarz aię starzeje, gdy 
przybyw a jej zmarszczek, słuszna 
jest rzcc/ą i logie mą u k rjć  te 
niedoskonałości p o i  grubszą i 

zorzystą siatką, unikając je i-  
rak że  zus ze tkanin zoyt ciem­
nych które są w złym guście.

T ak a  ciemna i g ę j t i  woalka 
nasuwa najrozm aitsze przypusz­
czenia, w idząc w *en sposób za- 
m askowanę osobę, marny ochotę 
za p y tić , czy ukryw a ona jaKeś 
chorobę s k ó ^ , czy starość przed­
wczesna, czy brzydo ę wstrętną 
czy incognito? A  rajczęście; by­
w a to tak, że biedne Kobieciątko 
ustroiło się w  taKą woalLę gęstą 
i  nieprzcm kliwą o grubych desc 
niacb, jedynie z  posłuszeństwa 
dziwacz- jm  Kaprysom mody i o- 
ślepione, z trudnością oddychają­
ce, ni.r*żone jes| na dtw m y i 
żarty  w ;dzó«’ !

Tiule w duże grochy szr-alko- 
we, o cczkach m otylkowych i g ę­
stych o deseniu ciemnym, noszo­
ne są przez kobiety rano, do an- 
gielskitgo  kcśtyum u. O  ileż le ­
piej zrobiłyby one. nosząc śliczDe 
w oalki z „applicaiion B ru x 'lle s“ , 
dalekie cd tiemnej brutalności

grubej woalki czarnej. A  przy­
ton  , 1 ul kom nkow y pierze się 
doszonale jest wiec hygieniczay.

W yrob y cienkie i delikatne 
noszone są popołudniu. Na w i­
zytę w kła.) a się tiule przezroczy­
ste. Nie zapumiDajmy, że nie­
które fasony kapeluszy nie godzą 
się z woałką, np. miękkie filce 
w yginane lub florentyńskie. Nie 
należy ••ównież wkładać woalki 
na piór?; przygniecione najlżej­
szym nawet tiulem tracą sw ą pu- 
izyitosć, sw ój charakter lekkości.

W n»R a kt&tka, zatrzymująca 
się prd nosrm, nie jest juz no- 
s.on a  i słusznie, gdyz nadawała 
kobiecie w yąląd dziw aczny i 
śmieszny Nie trzeba rów nież 
pozostawiać zw ieszających się 
końców, fd y ż  trąci to przetrtarzak* 
łvm zwyczaiem  niew iast z  epoki 
D rugiego Cesarstwa.

Umiejętność 1 idncgo włożenia 
woalki w ym *ga pewnej zręczn oś­
ci i metody Nie trzeba, by się 
układała ona 2byt szeroko, lub 
też naciągnięta, odznaczała plas­
tycznie formy nosą, oczu, w arg. 
Ihzcd włożeniem należy w oalkę 
zm irszczyć ściegiem pośrodku u 
góry, p iz y tw ie r iz ć  tfen śc ieg  za- 
zapomocą szpilki do kaprlosza, 
końce wołki owiązać z tylu i p rzy­
piąć ria kapeluszu dużą szpilką. 
Przód pozostaje lożay, naciąga 
się stcso»'nic do twarzy i u*ła- 
da, przym ocowując do w łosów  
małe mi szpileczkami „invisibles*.

dana-

l« S Ś i'' Agroncaiczny®
zammy wstępne od 14 w aja do 1.5 c i t rw ca co w torek i śro­
dę i 28 Sierpr-ia a, st. w ydział agronom iczny przyjm uje 
s-ę b tz  egir.rainu uczniów, p j  skończeniu 4 Sl. szkot średnich 
JęzyK angielski i łacina dla życzących Popis 20 C zerw ca. 
L<-kCye roi poczną się 30 sierpnia n. st. Program  na żądanie.

" c ifcSTKtf G^SPObWOi.) POLPCf- mu. *" «Ą
)  !

A . Z E J D L A
879

Założona w  1891 roku

K i jo w s k a  T « o t in ic z n o - C m m io z » ( a  F a l ip y> a

S . KO NARSKIEGO Ns 1 a. tel. 25 37.
P O L E C A  SW E G O  W Ó R 0 3 U

Ul N A J W Y Ż S Z Y M  G A t  U U R Ui

Politura '*HSŚ5-
i r . ł k a  billłzny f tlN>

r  f l t U M  D Y «o  [A R M iM "
w  płytkach, m euetiach i rozm. 

y s y ła ją  * i ę  na a^ d an ie .

Farbka do bielizny „IN DYGO KARM iN " w  płytkach sprzedaje 
się w e w szystkich magazynach JUR O T  A T U . 5238

w  beczkach i butel-

I o l ż i a n r  sp-rytuSewe t o  
L O n i C I  J  : el*7a, drzewa, 

skóry, litograficzne i inne.

C sn a ik i

IZ powodu p̂ srwoiiij handiu

U sia te czM
w y p rz e d a !

M A G A ZY N U  
zegarów, bryLautowyCb i złotych 

rzedły!
R.iuat od 30 do 50%. 

Kresżczatyk Ks 8 Pasieia
Du sprzedania urządzenie i kasy 
luftgczynu. 9662

Techniczny Kantor

JC JSJE. W J l  i jS -k a
Kre&zcziatyk Wi 40.

PASY T R A N S M IS Y J N E
wi n * jlep * fcym  gntunku i

ScdTzane pojeayóCzc i podwójne. Skórzane klejone dla Dynamo-maszyn. 
Skórzane marki „Helvctia* specyalnie dla ccntrob:eżnyeh maszyn. Skó- 
aane Chromow-e. Z  wielbłądziej w ełn y z marką „W ielbłąd". D k i - 3 a 
ara oryginalne Guttaperkowe d a transpartowania w iórów  D uraczanych-

a s *  Brezenty * - ę a a -  Węże parciane.

W magazynie lamp i naczyń

fi. F j J \ U J K ©  “ J T  
W IE L K A  WYPRZEDAŻ

1 nd 18-go do  27 lip ca . 10219

Nil WSZYSTKIE T T M R Y  DUZY RABAT.

i 1;. Ekcnoirnczne lampki PT  70 kap.U ycz.

Sprzedaż, kupno, kauCye i dzierża­
wienie majątków, domów i i a. nie­
ruchomości, lokata kapitałów  pad 
zasiaw nieruchomeści i ltkwid9c>e 
majątków w ykonyw a Q d d x ) * ł  f tk e . 
t o w .  „ k o u .  H and l. P o s r e d ,

O l E J A T i E < L ( f
'SSS1- 300,080 ro .

Tam że K ije w . M ie e n Y c w o -lc ś n e  
b iu ro  ■_ k. . i ś l a r n i ą )  przyjm uje 
zamówienia specyalne. Ropyt i podaż

nm z ’'n':s: rąK doi U . oddania pod ;a
ita w  mająt, Poł Zacb. Kraju. Tam ­
że do sprzedania uoisk mająt. w
gub kijowskiej 305 dzies. i 230 Oz.
K r a s ic z a t y k  14 m . 3. T e i.  85' i.

10067

Skmd maszyn, narzędzi rolniczych, nawizów 
sztucznych STAMiSŁAWA TARGOŃSKIEGO
yv P uszyn ct posiada: pługi, brony, sicwniki, wialnie, młynki, tryjery, ma

Płacę
najwyższe ceny za 
w szeikit^o rodzaju

szyny żniwne, kounc młoe-u- 
óie i inr narzędzia rolnicze. Przedstawicielstwo: aa  r u d . 

podolską
fabry\ „Kompa- I  1 f t n n n  w  Am eryce, (lokomobiłe, ołoCarnie 
n, M łocaft* 8 . ** sJStOCi z automatycznymi SamoP°daWaCzatni»  i   —  — —- — ~ M n io u iD  fŁ ,r,u  Y m i  a a m u r  u a i

i powietrzi ymi elewatoram i do słomy, w ayzyny do budow y dróg bitycn 
i gruntow yca, sam ochedy parow e , traktory benzynowe, pługi parowe

kanti oraz automobile). Toi^a^zystwi Akcyjnego Ta- 
deusz Kowalski i A. Trylski nie, śrótowniki, siekacze
do okopowyc. Bam forda, najnowszej konstrukcyi kułtywatory sp rężyn ow e 
„Ślązak* u as konalone wały-ugniatacze. Cam pbella w ały-ryngle  ̂ pierś 
Cieniami z 2-Ch f ^ c in n e l f i  “ *  żą‘  C* a n i/  ‘w sk az.ae  w  katalogach
połów złożonys ii). W C I I I I I I i l  danie AłwISJ' z v ’yjątkiem  w yrobów ,
fa- I I P* i c C ł  Ktl obliczom  franro staCya szerokotorowej koiei 
bryk 4 .  l i  U d u U j  odbierającego Adres: poczt, i telegr. Rachny, 
T argoóski h 70.42

Szkła do w o d m U r ó w  1 różnych aparatów etc. 9933

F a b ryk a  w ya o k ioh  ga tank óor fa r b  o le jn y 0.1 i sk fad  ob ić

Karyana Pasławskiego
Kijów, W . W . >iik iw ska K  51. obok Cerkwi Troickiej i W ystaw y 

■ s t y s l k i i  farby brz a u ro g b tó w — o en y  fa b ryo a n e  W yłączna 
sprzedaz aa jlopoa  e g o  ar R o i ,  i oleju gotowanego z ryskiej olejam i

K. Ch. SoUim ldta. 1U188,

S P E C Y A L N f  S K Ł A D

pirą Dssjszemsgfi, issyaf.
Pierza i Puchu

gotow e poduszki. 4630

J Richter. Kraszczatjk 10.

Chiński mngazy i herbaty
T .  I. K O M A R O W A

ICi e s z u g a t y k  A S  4 8 .
$ p . * z e d a £  d e la lic z n y  pu cenagb  h u rło rsyc lu

S f  u C i i t 1.!  Ropowa, GaliKina, Kuzr.iecowa, Pjiłowa, Bot- *|t ltfe 
" S ł ł I  ] .  ąa kina, Wysockiego, Dicmentjew* i m. firm Je J udlB ffl 
/ * •  dyny magazyn w Kijowie, gdzie
jest palona i mielona za pomocą rci- y , U „ .  HoUtmderkkfć l*5o- 
szyny elektrycznej w obecności kupu- J‘lS S \ 30  Yhrm od 1 rb.
jarego. S u rogał#  wtaspego wyrobu’ ”  20  kop,
i h i u t i a U k *  bepDN*nikij ka^rr.^liei, buklerki ow ocow e 
\ _ lT lK 0 aftO w i 1 *n’ w yr<»hy cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki.

ł  K rom skltgo i in. lepszych firm Z aw sze świeże, 
Pp. kupującym  herban., kawę, w yroby cukiernicze, kakao— dodaje się pre- 
n.ium z w ielkiego w yboru wspa niałych rzeczy, stale posiadanych n a  skła­
dzie luo tez ranat w  gotowce. M eb le  bitm'iuwowro i p a ra w a n y  g o ­

to w e  i na obstalunek. 732$

W S Z Y S T K I C H

T O W A R Ó W
w  o ćd zła le  iragazyiiu

1U270

B. f.

id HalUtkłm Btzaize
(Dmitriowska 10)

Telefon jbl 34-19.

Staro*
W I K A  rza<1ltić o ła zy, taba- 

m k jf  L i l t S  kierki, emalię, srebro, 
meble, bronzy, porćtlanę, Sztychy, 

miniatury i t. p , .ako też

perły, brylanty i ilroyie
“ ' y p l a t y n o w e ,
Sztuki platyny, złoto i srebro według 

kursu.
O cen ian ie  i In fo rm a o y e  b **>  
p ła tn ie . Zw rreoać  * i ę  Iło tom - 

n ie  i o o o b fć c ie .
• H

Kijów, K reszczatyk Nr 23, tel. 3-86 
Firma istnieje od 1858 r 7037

wystawę mebli
z rozmaitego drzev,a, do wszystki 
pokfn i speCyalnyc h ubikaCy. B p  i i  
u o ro e la n a , o b -a z y ,  a yw a u  
k r y s z ta ł  i wriele innych prze 

m iotów zbyiku.
Ceny na . wszystkie rzeczy bt 
- s p o i  ia  jio l  nictwią i p r z y ś le  

n e  d a  b.ai.deaoi 
N ajwiększy m agazyn rzeczy okaz' 
nych i m ebli B R I C  A  B  H A

M kilk jett do sorzed. 
na Litwie i K ał. Rus. z rąkpoi -  

Sk-, ró *n :eż  poszuk tąk. j 0
kuci. tamże, lub w  K jow., 0 e, nieb. 
gub ł na W ołyniu. Wiadona, i ofc;. 
1'ctersbury, Rizm/żsi-. 43 m. 6. Hy- 
ły  agicnom  póincc Tow arz. Rolnicz.

10256

ẐKład Foto- 
cheinigraficzny tjjf

Kijćw , Sof.jowska Nr 7. T elef. 25-15

W y k o ­

nuje

G r e f J k ™
:ka Nr 7. T

dlaillustr, Sśybko 
dokładnie jak  ry­
sunek lub fotograf 
i i»nio. N ajróżno­

rodniej. w ydaw . na w ysta w ę kijowską w  1913 r

7 k. śledzie 7 k.
K rólew skie św ieżej et tiołowu s v  
łosolane, o detlkat. S-wsiku 7 k. 
sztuka Magazyn r a ł i e k i n a ,  
W  W ał-^ kcw  8 tel 36-18 186^

i i i  i  n r

Kreszczatyk 36 wK ł J
sktej, w ejście frontowe. T e j .  18- 1%.

H U T E t  -  f * E B  S  Y O M  A  V

„ C o s m o p o l i i e * 1
W  K i j o w i e  1H24 

K uihnia w ykw .r .na Kom fort nc- 
ouoczesny. Tokaje ®d i  rb. O b ia!v 
dla przychodzących. Instytutowa z6 

piętra a, zo. Teicfon  a* 33

A ) BIURO , ZAŁĘSKI “
Wa'sz%v.a, Włodzimierska Nfi 1.
N uczyc^elita, pozw olenie n .  polski, 
matrrnaiykę, francuski— druga in'st»- 
tJika, dobra franćuzka, niemiecka, 
angielska konwersacya, w yższa mu- 
zy«a. Francuska młoda paryżankę. 
Angielka 16 letnia na stałe. 10196

“ Cegła ogniotrwała
w /ższego gatunku fabryki „ Z e n ie *  
c h a ”  J . U ł a s z y n a  gotową róż­
nych rozmiarów. Przyjm uje obst. 
analizy i cen. ua Zadanie. AdfeS: 
p icit? W ołodark« kijowskiej guber., 

t w , Lechaczycha, 4840
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Olrzjmno nowe modele samochodów
f f

Cena 30 s Rb. 3,500 
„  45  „  „  4,500

(z dostawą uo wszystkich miast Rosyi).

Jedyni reprezentanci na całą Rosyę

Odsski B a s k  K u p ieck i
jSgeni komisyjny Odesłał

ODESS, Rjszeliewska Ni 19, telefon 40-58.
T e l e g r .  A f t —R O B A M K .

Oglądać można w Kijowie na Wysta­
wie w Pawilonie Samochodów. 2MS1

W a t e r m r n ń s  ( i d e a ł ) 
Fou iitS ijiB en

Typ „Pewność
Wszystko jedno, w  jakiej potycyi jest pióro, atrament nie 
wyciek*. Możca w łożyć do kieszeni lub tornistra ao dołu 
piórem. Atrament me może wyciekać, ponieważ pióro 
jest zawsze zamknięte. Pisze Cienko nie skrzypi i nie 

, M jj- papieru; wystarczy na całe życie. 
K on ec  pióra przystosowany do każdej 
ręki. Można nabyć w  magazynach jubi- 
ierskich i przyborów piśmiennych.

L. & 5. Ktrćtautii Ltd. London Anglia

W p o l s k i m  m a g a z y n i e  n a c z y ń  g o s p o d a ^ a k i c h

Kijów. Kpeszcza- 
łyk Ni 45.S i Powrozińskiego

Lampy, pcrćelana, .'zkło, w yroby Ibronzowc, niklo­
we, pliterowane. Naczynia niklowe, aluminiowe,

Stalowe emaliowane naczynia ni eygtające.
Kamienne, fajanse we i s l.lanne. Angielskie łóżka, 
u wywal, magle wyżyrp. maszyn, do mięsa, żelazka, 
tac**, maszynki do kawy, snaow ar,, łyżki, jo że , w i- 
widelce, scyzoryki i nożyczki z m jlcpszej angiels 
kiej siali. Lodownie pokojowe, baszynkido Lodów  

B/zytwy angielski?. Kuchn:fc spiryt. i naft. i w. in. przedm. do gosp. dom

E g z y s t u j e  
od roku 1877.

Druty kolcFaste stalowe

nrai m  atrasra
A k c .  T -w a

RUDOLF MULLER w
K I J Ó W 

Ż y l a A s K a  2 4 / 2 5

cksla k/. V/2syIkO'.vskiej

yikuwane dla cJruJten' . ' - i I  wî ą.* mi"

imm

F

‘ o«p«„
^  „D ra t in U lls r ''.

Te'Mfon rtó 35 K/!>'?1ilSZYNQ,A'E'*

6533

wloc^;’ S
osów perfume- ■ ‘•g

•;' ’ i- V'1
■ -■ ■ ■ m uP

MW

i*

W -
• m
■ M '/
k m

b iw e
Farba ćo w łosów

i v i i ’ v ch  fa b r y k
W. d E E 5 £ R A

w  Wiedniu Berlinie — Buka­
reszcie (z marką fabr. ;„Lata 

jąca rybka*; 
składające s;ę z jednego pły­
nu, rady, alcie usuwa siwiz- 
rę  f.rbująe prę ko i trwale 
na k .io iy : czarny, chatin
fcrun. i blond za pemreą 
■w vczfjn 'go  f rzeczeSywania. 
Stosowne mcina do męskich 
jak iów n tri ćo damskich 
włosów. Nieszkodliwość za* 
sw iauciora pr-ez U-ząd [,e- 
kar.-ki la  Nr 51)92. L>J Daby- 
tla  we wsjystit co lepszy, h 
perfu^i-; y icb , składach a, - 
toczny, h i zakłidach fryzy-r 
skkh. G łów n i skii dia 
Królestw* i R osy : Prrfu
merya W. SEEGER. W . r -  
s z a w a ,  Ż ó r a w ia  S I, t e ł .  
N r 46-49. 0179

B IKAŻDY MOŻE
NABYĆ DZIAŁKI

w  najlepszej aaiejtCowośći nr. W ilna  „Zw ierzyniec*. Mi?jscnwo<ć ładna 
i zdrowa, las soiu twy, W ilja . Ceny makie. Warunki d godne. P r o lo n g a ­
t a  w y p ła t y .  Wyjątkowo wygodne i tanie działki nafc rzeką. Ruz* ,»ry 

działek we, lug życrenia tabywCów.
ZwraCać się do Biura pośreon. w  sprzedaży działek. — W ilno, Zw ie 

rtyoiec, uł. Giedymmcws/a 32 (róg Sasnowęi) telefoni_jNś_43__9826

A f i a r a t y  i t c t o g ^ f i c s n e
M i - > __________________________ najnowszych jysteaiów
m l K r O S K O l f  w  olbrzymim wy bo/ te

P O LE C A  FIRMA *  .

K A R O L  Z I Y O T S K Y

Środa dtra i7-go lipca

dzień

W Y P R Z E D A Ż Y
x  ra b & ie m  d o  5 0 %

we wszystkich oddziałach
Jednego z największych

w Poi. Zach. kraju

Ptłida. Fos. T-wo H:mllii To»ar, Aptecznymi i
wprost Funduklej iwskiej obok ma- 

gaz Inursk i bel Stage.

B E *  CHLORKU 
BEX Ł 0 3 T ,  
UF.Z M YD ŁA

Sam  p ie rz©  b ie l « * « ę *  
Ż ą d a jo ie  w s z? d z ie *  P a o zk a  20 k»

| W  cenach bardzo nizkich lozm a- 
| ite starożytne używ ane i now e 
»w rozmaitych stylach n . u b lm , 
j lustra, obrazy i sztychy in .n y c b  

starożyt. i w spćłciesn ych  zagra­
nicznych i rosyjskich n a’ i i .  y,

. - . . . .  , -b r o r z , p o rctla n a , k iy sr ta ł, z e z a r -
e a tnaiżzęściei kąDsc! i . . . ’ - ' 3 ' a

Ko sranie z częst. j k ą p i e l i  w  ki, d y w a n y , p o rty e ry , w a zy , p a sy  
zakładact kąpielow ych jest nicw ygocne, j słuckie, lo d o w e a ta io żytn o ści i w ie ­
ża drozie i nie d l a  każdego dostępne. | je in n ych  starożytn ych , n o w ych  
N aj'eps,ą zatem, n»j  ̂fżec^.y i zw y k ły ch  d a ko lekcyi lub

K T O  C M E
naprawdę żyć w  dobrem zJrow u ten

m u si

tafis/ą jest kąpiel w  domu v'_

• top n > , k o s z t e m  12 k o p . 
o  k a ż d e ;  p o r z e  b e z  |i, en , w ę ł l i ,  k o iła , i t .  p . ,

Won* a „ J a j a c 1 n ieocen iona, na w s i "
Prospekt, zrat s /ądzć wszędzie.

w a n n
tiiso-»y, . .
w a  w  c ią g a  25 m in u t

Macic- zaiem kape l w  każdem m ie js c u  i

9298

umeblowania nueizkaó m e b l e  
oniowe, z korelskiej bionzy,ie_ „J» i«a“.  Nagr.-ewacz | mŁf

, codsunięt? pod w a n n ą  p»lisandiv* orzechowe, beoanowe
i in. w X V , X V I directoue, ba- 
roque, rococo, danzig, i inne. Kom­
pletne umeblowania, naczynia i

TOW, AKC. J. A .  JOHN, i f l i  r  ' .  to tri o fio o  1 inne izeczy  niezbędne w W aszaw *. Sm olna 1 2 , tel 3 ^ 9 0 -1 . - '  - .  ,

Uniwersalns siodłod a j w y l e j  J i a g p o t B z n n e

Przyjęte do stajni ^  J. C* M 0 SC I
weniyliCyjne, nie odparza, waży znacznie mniej.

1.1 H l S I E I l t i  i  S - U
Na Wystawie w  Fawilenie Prób i W zor. Przem. Pol. 10003

gos- 
po ce­

li] a gazyuu

K r c s z c z a t y c k i  p l a c  t e l e f .  1 2 — 4 7 .

Zniżone ceny tylko przy płaceniu gotówką.
10175

■ m ó w , Fu  fd u k le jttw ck a  Y. 7879

7 a f | a A  l a f t t w p a l w j p l  L I A I iTER.  N s jlep  a *y  fir o -
i . a l ł d l *  W » W » a j M w  I B «  0 * t l  no wvguhirn a ode'"HKw

iB| A p tek i W UOROWSKIEGO w  W ar- 
— a t a n i t .  G łó w M yL k łid  d la  K ijow a :

Pi ludiuowo - Ros>jskie Towarzystwo 
H rdlu Towarami Aptecznymi A. 

^ ___________ T R E  T E  10101

W A ilS Z A Y s K lE  B l dtO  "

JAel i oracyi  Rolnych
lni.yniep 17. Stodolski

przeniesione zosttło do m astz R ó w n e  woł. i,ub B.dro istai-je od 1H90 
roku, w łk m yw a  w .-e lk ie  roboty w zakres melioracyi rcl-iyeh i wo 'mo 
twa wchodźtce. Adres: Równe, wcł. gub P500

M I M l i r  M p fW ta łz la żw y  R a g m a

M  Ikr. 1. A.
Kt>ESZCZ«TVK Sa.

irttCłll BEFUEZEUTANtl FIEHWSZ0RZĘDH1TGH FABH/S.
Powietrzne elewatory,

składa;ace s k m ę  przy pom ocy i  robotrika.

husion, P ro cte r nt C-oi
Lokom obile, lokom otyw y drożue i do orki, mlocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

f f t a i a f i  siewniki rzędowe i wte-
E w B o H lo #  lorzędow e pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.

l ^ A l l 8 eih B ł B Q #‘ ^ oior7  nm torfe stale i lokomoblle no- 
® w3f ■ A h a I H c  wo-ulepszone, egonom iczne i praw ie 

bez dymu.

R. A, L ister & C-o:
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M. Wolski I Sp.

*

1-PRANIE

podarstwie można nabyć 
n» cb bardto nizkieb.
Uprasza a i?  za-ecić u w a g ę  
n a  d o k ła d n y  adr«e i obejrz*6.
Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz­

kowe.
K r e u c z a ł y h  4 3 , w p r a a t  F u n - 
dukl©Jow i«ih iej o b o k  m a g n a , 

in a r la b a .

Kupione risczn można zostawić na 
przechowanie bezpłatne do jesieni.

S
I parowa farbiarnia

G. Zajcewa
P r o r r z n a  JYł 2 .
92NK

T c l s f .  16- 63.
   F i l ja i  O a a ije w a k a  27 d s m  w ła s n y .

J e ż e l i 10269

K to zamierza kupić maszynę do pisania, łub też zamień ć 
starą m aszynę na nową, temu radzim y cb ;jrz tć  poprzednio

Nowe flf̂ dele amer kińskich maszyn do pisania

„u ̂ 2> je3R V ? o © :d
  ; — --------wystaw ione na 1 SsSUSUr

W s z e c h r o s y js k ie j  » . ; ! ? * i e  19 3  r o t o  «  K ijo w ie
Pawilon przemysłowa-hanilowy Ojalfryakryta)

D o n  lla n a lc w y

A* B. Z&ieszeAśli*i i >-1hi
K i j ó w ,  K A O S z c T t a t y k  N k  3 ® ,  t o L  W I 3 8 - 4 6 .

JAROSŁAWSKIE I KOSTROMiKIE
P łó tn a

0. B O R O Ł O l i t
b  b -zo xa>  , k  34 .

Tylko Co otrzymane różne P ó tra  
BieiizDa ito low a pończochy, skai- 
petki, kołdry, bielizna mę»ka, błs- 
śuatne towary fabr. Morozowa, 
firanki, tiul, n akrycia  tiulowe 
i peleryn y, dzwrjcarskie i roayj 
skie bifty, a także są reszikl ory 
ginalnego Jarosławskiego płótna 
na poszewki, męLką, damską bir- 
liznę i resitki haitów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bezwa­
runkowo stiłe. 4365

Powaby
w w ie lk in . v- 

b on e  N. 2 6 -  
SALITIN . K i­
jów, KrestCz 9.

Ho kjCziErżawienia gorzelnia
na Wołyniu, powiat Ostioski, r b a  
dynkami i kawał ziemi, legodne w a­
runki, ter.uta roczna 4500 rb. Szcze­
góły lbtownie lub asubiścit K i­
lów, W.-Źytomierska 24 m. 11. 10174

■J,« t e n tu je  1 kupuje wynalazki wu 
• wszystkich krajacb; udziela radv, 
irfprrarcyi inżynier sK om arn i:c k l,  
Nesti^owska 5 — 1 10220
M fe j l e  do pokt jow: j idaiuege, ga 

b;netu i in. z pov o lu wyjazdu 
tan:o sprzedam. F.mduklejowsk* 40 
rr. ‘4 102 «7

WTNALA7KI FINAKSJJE p t̂en-
TUiC GWARANCYJNIE

Pełnonit caiK międzynarod. Zjedn. 
b iu r  p a t e n t ó w  K a z i m i e r z  G r a n -  
d a n b e r g ,  Warszawa, Wilcza 6H
telefon 182 70. 935H

u k lo d a  nauczycielka
polka ze świad. ukcóćz. g ianaz Ą dr 
Machnówka pow. berd., wieś Puśio 
cha—Skomorowski'. 10195

nowe.

Champion m aszyny żniwne. 

Samuelsoi* & C-o ’ w alce młyńskie.

Sieczkarnie 
i siekacze B enthalla ,^ Clafto* 

na i RBbera.

C p r x q t Jf c r ] o * ! i
wykonać dziś n e żn a  v echan cznie znacznie prędzej, dokład­
niej i taniej, niż przy pom oty rąk ludzkich, k tóie w  zuj-el- 

noKci zł stępują

N A J N O W S Z E  A N G I E L S K I E

KART0FLARK3 RANSOME A
pra ujące jednakow o spjaw nie na lekkich i ciężkich ziemiach.

O prócz powyższych, chs?ącyeh się ogćlnem  wzięciem ma­
szyn, zaopati zyłt m sw e skiady rew n iei w  znane u na» oddawna

O R Y G I N A L N E  9̂ 77

KARTOFLARKI HARDERA. 
Alfred Grodzki

33 Senatorsko, WAR&ZJ WA.
  O P IS Y  N A  Ż Ą D A N IE  G R A T IS  i F R A N C O .  -----

S z m u k l c r s k a
prace wni. W . Pomorskiej w  W ir  
szawic, Marszałkowska 127 m 15, 
poltca swe w yioby. 10012

Su b cs©  XX w ialni! Maszyny Stu
gtra  i różne, pięknie szyjące 

5-lctnia gwtraneya, ręczne od 18 r. 
nożne od 28, p.erście-iowe od 38 
ceuUoszp..lkov e od 42 io  U w *ga 
dr> k&żdt-j maszyny dodajemy bez 
płatnie aparat do kr. lu damskiego 
najnowszy wynalazek, nagrodzony 
złotym krzyżem i medalami, za po­
mocą którego można się nauczyć 
kreju bez nauczycielki. Kto już ma 
maszynę, może naLyć sam aparat z 
objaśnieniem i ryrunkami za 5 rubli. 
Cenniki w y s y lia y  bezpłatnie. Fir- 
m* rhrzf Jr!jańska. Vi arszawa, No- 
■“ y-S*iat 36. I.. W . Konopka i S-ka 
H 9291

Cieszące się uznaniem: E kztym atory, ku ltyw atory ,A tam an *

? 5 s  f  WŁASNEJ FABRYKI.
Piegi, pryszcze, w ą g r y  

mokre i suche liszaje, 
swędzenie, krosty i wszel • 
kiego rodzaju nieczysto­
ści skóry leczy i usuwa
najradykalniej rozpow szechnione i u- 

znane przez pow agi lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA, i

ititĝ yn wyrofiów metalowych

Ł D ie c M sro w a
Kreszcratyk Ni 50. Tel. 5 67.

■■ Poleca w  w ie lk im  w yb o rze :

S u now ary , itn lryK i do kasy- O ryginalne drez­
deńskie lodown.e. Maszynki do robienia Icdów, 
Siekania miesa, w \r»b ian ia  ciasta. W yżym aczk i 
magle. W a g i s tcR w e, żelazka wszelkicn typ , 
maślanice, n-ecb-n.i zae szczo ki do czyszczenia 

dyw anów , naczyn:a n ik lowe A r t u r  8 ru p p i  em aljowane, Uumi- 
n iewe, miedziane i  mosiężne.

O  UZiCt-L Z.Z&L t .  A łV  —  X V -ty  (dokończenie I tou.uj

&śu9*o T e rs Ł i.ic m e  Ha K in o iS - k ^
i  *

TRESC 
Upadek Wilna Bytność Cesarza

o E ^ JE S ^ iS S s a j? !— 18 *■T— - ,1Ł88-
k ł a d ł *  h p r z t m y s ł o w y c h  i t. p .

M .łe  stac;jfci korapl- 
iatorami lub bez ć.la osw 
cząwsiy oJ 300 świec

. . .    . ,  . . ------ w a mu rosyi«lciej KoTucny wsrou
raszyn pomoćniczycn w  muiejszych za- w rOŚCian -  Zmiana slen<iar: - -

„ i  , . . . . _  I Sprawy kościelne i edukacyjne.— 1  ra■?
“ I  1 Łku“ u-L ic zn a  noc .  21 na 24 marca 1801 r.

m i l  lenia dworów, wilL podmiejskich i t. p ,  po- M „ f t u  fcop. 35< *  a r e e .

P O R T R E T Y  i  I L U S T R A C J E :

Pułkownik Józef Zeydlitz.—Sew^ryi. 
hr. P«.tocki. — Prot Pot< cki. — W o j­
ciech Narbutt.—W oyniłlow iczęw a z 
Narbutiów. — Ks Karim ierz Nar­
butt. — Ks Stanisław Nar but, — Ks. 
Hieronim Sirojuowski. -  Portret K o ś ­
ciuszki pa oddzielnym kartonie.

y lb ę  4 0  Irop . D la  p r e n u m e r a -
Molory n/iliw r, ropowe i na gaz ssany wszelkich wielkości. M a-|*®r * ,•, i|D c ien «lb a  K ijoa fak ieg© *1 ca  na z e a z y lu  kop . 2 5 , z  p r a * .

szyny dla piekarń, cukierników i t. p. W a ru n k i d o g o d r  ®„ j s^ łk r j k a p . 30 .

6 c a p o d y n i litwinka, kotni-tteniua 
w  gospodarstwie mieernym, 

chowie d obiu i bydł*. poszukuje 
posa ly Mchylów-Podolski, Ormiań­
ska Nr 2 Jadwlgr Stankiewicz.

1(235

B & łu d t n ł
■ Ve czycie , . 

Bulwaru o Kudrawska

doświede: ony nau­
czyciel, pcS2uv ujt kondycii.

Nr 10 m. 13. 
10247

Sk o ń c z ,  bu c i .a l .  j oszukuje posa­
dy, pomocnika bu(ha'iera, racb- 

miłtrza, kontrolera, r-thunk. pom. 
majal ,, swie*ne rikomenda*ye. K i­
jów. Kiryłowska lecznica, Świątkfc- 
wioz dla „buchaltera". 10244

J ung© O n ą te r r e io b in  sucht Po- 
sten ais Lehrerin edei Geselschsf- 

terin b ti einer ncble P-.milie, Uu 
terricttsstundc.i Deutseb, Musik 
franzoesiich und englisch, w tłyń-k. 
guk*, poćz. G iic .w . Doskal dom Ko- 
tsiika. J0246

Loknmobila Lanza
otJresiaurowsna, o 12  siłach, try- 
s i b m  ciśnieniu, n a  ki lacb, r t z  
w ija ą ca  do 30 sił jest do sj.rz»< 
dania w F fcbiyre T -w a  A icy jn e - 
g o  F E  B iandt m Fastow ic ki- 
jowsk gub. ic 245

M a u c z y c ia łk a  zna językł, muzy- 
* -  kę. skr. m-iych wymagań, szuka 
posady do czieci małyth, n » w  eś 
lub iu . Mogę być przy chorej, k i- 
syerką. K jów, T io ick i laułek Nr 6 
m. 9. Hzllnie. 10255

r t g r o d n ik  zn.j. cy swój fscb, z do- 
w  brą praktyką porzukuje posady 
od duia 15-po czerwca fuo zaraz. 
LeŁedyn, kjownk gub, ogredn kowł 
Wir-mu, Cukrownia Łybeoyńska

10254
J 3, 4 ijoi- j-, Kuctmie, wygudy, 
■ j wanny, ogród (zastąpią w l l ę .

O sjoftss.* 25 (M, liorcbożycka).

Dtrukarnia Polaka w  K ijow ia, aUca Crcm/csatyk H Wydawca Antoni ZJe leńsk i.


